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Nowe ministeryum. 


Długle i mozolne rokowania z klubem 
młodoczeskim, prowadzone przez barona Becka 
przy usilnej pomocy naszego Koła, poprzedsiły 
powstanie nowego gabinetu, który jest po ezęści 
parlamentarnym iw tej swojej ozęści koalicyjnym. 
Do takiej samej pariamentaryzacyi gabinetu 
dążył w końon kwietnia baron Gautsoh, ale na- 
trafiwszy na stanowosy, niengięty opór Kolie 
polskiego, podał się do dymisyi, Powiedziano 
wówocezz, ke Koło dążyło do obalenia berona 
Gautsoha ua jego niekorsystuy dla Galicyi pro- 
jezt reformy wyborczej. Ohciało wrzekomo 
mieć satysfakoyę, choiało wszystkim pokasaó, 
że bez niego i przeciw niemu nio stać się nie 
może. Odinm udaremnienia projektu reformy 
wyborozej spadło na Polaków, oo sprawiło roz- 

osg naszym nojserdeczniejszym, a uchroniło 
powaśnionych Czechów i Niemców od zarzutu, 
ke właśnie oni wówczas tak postawili kwestyę, 
iż Koło nie mogło praystąpić do parlamente- 
ryzącyi gabinetu. Wtedy na scenie byłe retor- 
ma wyborcza, a sa sceną — porozumienie oze- 
sko-niemisokie. Projekt, opracowany przez By- 
landta-Rheidta wspólnie z szefom sekoyi w mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych p. Hardtlem, 
dawał Osechom wyjątkowe korzyści, — większe 
nawet, niź Niemoom. Plan był taki, że kiedy 
powstanie gabinet parlamentarny i kiedy za- 
tem Polacy przez przystąpienie do niego przyj- 
mą na siebie pewne zobowiązania względom 
gautsohowskiego projektu, natenczas (zesi = 
Niemcami wyrównają swe szanse wyborcze, 
przyczem powstanie oseski uniwersytet w Ber- 
nie i czeski język w urzędach otrzyma uzna- 
nie, a wszystko to się stanie kosztom niedosta- 
tecznej liczby mandatów galicyjskich. Zawozasu 
sławił dr. Kramarz w swojej broszurze wielkie 
w prsyszłości znaczenie Czechów w monarchii 
i sepowiadał ich wspólne z Niemcami panowa- 
nie. Polacy zawsze byli i są zwolennikami po- 
rozumienia ozesko-niemieckiego, uznają, że Oxe- 
chom wiele się należy, ale zezwolić nie mogli 
na osiągniącie owego porosumienia kosstem 
Galicyi. Żądali tedy, aby pierwej ułożono szkio 
poprawek w gautsohowskim projekcie reformy 
wyborczej, a także szkio agody ozesko-niemie- 
Gkiejj a dopiero na podstawie tych sskiców 
zgadzali się wziąć udział w parlamentaryza- 
cyi gubinetu. Do innej nie chcieli przystąpić, 
gdyż byłaby epizodem bardso krótkim i przez 
42 stalehv sią iokhy namssalnym lowódam, śa 
gabinety parlamentarne są w Auetryi niemo- 
liwe. Taek upadł baron Głautsch, a z nim ra- 
zem upadły czeskie nadzieje na urzędowanie 
Czeskie i na uniwersytet czeski w Bernie, i 

Musieliśmy uczynić całe to przypomnienie, 
aby stało się zrozumiałem toraźniejsze stano- 
Wisko Czechów. Ze zwolenników parlamzentary- 
| Zacyj gabinetu w końcu kwietnia, s głównych 
i ja orędowników, stali się oni teras przeciwni- 

ami, a na odwrót Polacy silnie przemówili za 
nią. Dlaczego ? Oto dlatego, że — oprócz upań- 
stwowienia kolei Północnej, co wsięto do pro- 
grama nowego gabinetu — teraz są na sosnie 
rzy równie ważne sprawy dla całego państwa: 
stosansk z Węgrami, reforma wyborcza, refor- 
ma ustwwy przemysłowej, a za sceną nie ma. 
jut wyreżyserowanej ugody ozesko- niemieckiej, 
kciśle sań mówiąo, nie ma Oseskich postulatów, 
które miały być spełnione za czeską zgodę na 
reformę wyborczą. Ponieważ owych trzech wa- 
nych spraw, które terag muszą być sałatwio- 
Re, niepodobna odroczyć, i ponieważ dwie z 
nich, mianowicie stosnnek z Węgrami i ustawa 
przemysłowa, przedewszystkiem obchodzą Niem- 
©ów, przeto Czesi powiedzieli sobie, że za zg- 
twienie owych spraw muszą Otrzymać od 
iemoów uniwersytet w Bernie i swój język 
W urzędach ozeskich. Tego właśnie oni zażą- 
dali, jako warunku, pod którym przystąpią do 
pariamentaryzacyi gabinetu. W praeciwnym ra- 
zie zagrozili obetrukoyą, za ozem namiętnie 
przemawiali pp. Kramarz i Stransky. 

Prezydyum Koła polskiego weszło więc 
W rokowania z klubem czeskim, z jego prezy- 
dyum odbywało wspólne narady, doprowadziło 
do tego, że osesoy przywódzoy odbyli konfe- 
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 Tragedya w Glinianach | 
Legenda historyczna z XIV wieku 


ra starych srpargałach oparta 
opowiedział 


Jan Ogiński Kontrymowici. 


(Cigg dalszy). 

Na dużym, obrosłym mchem kamieniu, 
Spoczywał ten, którego najmniej spodziewała 
tie w tej chwili spotkać, którego najmniej 
Pragnęła teraz zobacayć i najwięcej obawiała 
| Się, ażeby na twarzy jego nie wyczytała szy- 
derstwa i pogardy, jaką, zdawało się, że cały 
"wiat jest teraz dla niej przejęty; dla niej, 
ziecięcia nieprawego pochodzenia, nie mają- 
0ej uswet uczciwego nazwiska! Wszystkie 
Glerpienia znieść potrań, wszystkie apoko- 
Taenia, byle tylko nie jego! Byle nie spot- 
kag się teraz z jego wzrokiem lekoeważą- 
dym, w którym dotąd czytała uwielbienie 
la siebie. 

Römer, nie wiedząc nio o przybyciu zło- 
Wrogiego poselstwa, gdyż ani Jaśko, ani jego 
twykła opiekunka nie pokazywali się, przy- 
Qiinięty jakiemś złowrogiem przeczuciem, opu: 
ił komnatę i pomału, posuwając się krok 
R krokiem, zaglębił się w gąszcz ogrodu, 
znalazłszy Odpowiedni kamień, spoczął 
"8 nim. | 

Myśli jego nie były wesołe. Teraz już 
al stan swojego serca, ale i znał ogromny 
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rencyą z p. Derschattą i nareszcie po długich 
usiłowaniach skłoniło klnb czeski do zgody ne 
parlementaryzacyę gabinetu, oczywiście za ja- 
kieś poufne prsyrsecozenie p. Darschatty, a na- 
turalnie, jast ono znane Kolu polskiemu i ba- 
ronowi Beckowi. Ozesi musieli zadowolić się 
tylko przyrgeczeniem, a nie mogli żądać nie 
zwłocznego wykonania jego, ponieważ byliby 
ię narasili na zarzut, żozwalczają reformę wy- 
boroną oo obureyłoky na nich ozeskich agre- 


ryuszy, soozalistów i radykałów, nadto maż są! 


oni tak samo jak Nismoy eninterecowani w 
uprawie ekonomicznego stosunku x Węgrami. 
Za wszelki opór w te; sprawie byliby oni sa- 
płacili z kieszeni swych pakezns(Pici dy, Byli 
więc w położeniu prsymusowomm, musieli się 
zgodzić na pariamentaryaacyę gabinetu, ale je- 
dnocaeśnis chcieli mostawió sobie wolne ręce. 

Uecaynili więc tak: przystąpili do parla- 
menteryzacyi, ale nieoficyalnie, Weszli do ko- 
alicyi polsko - czesko - niemieckiej, lecz nie jako 
jawni, jeuo jako tajni wspólnicy. Jest to — że 
się tak wyrazimy — nis małżeństwo, ale kon- 
kubinat. Czesi ogłosili, że pp. Forszt i Pacak 
wstąpili do gabinetu ne własne ryzyko i od- 
powiedzialność, bez upoważnienia klubu oze- 
skiego, który zachowuje wolną rękę, nie będzie 
robił gabinetowi trudności, ale w każdej chwili 
może przejść do opozycyi i nawet do obstruk- 
oyi. Oczywiście, stanie się to wtedy, gdy po- 
ufne przyrzeczenie, dane im przez p. Der- 
schattę, a znane baronowi Beckowi i Kołu pol- 
skiemu, nie będzie we właściwym czasie wy- 
konane. P. Pacak, jako dotychczasowy prezee 
klubu młodoczeskiego, a p. Forszt, jako jedsn 
z najwybitniejszych jego mężów zaufania, nie 
weszliby do gabinetu bez zeswolenia klubu, 
zatem posory są inne, aniżeli rzeczywistość: 
koalicya jest, chociaż nie 'za kontraktem. 

Z sytuacyi, która stworzyła nowy gabi- 
net, wynika jego program. Nowy szef rządu 
wystąpi z nim przed Radą państwa sapewne 
we czwartek, tymczasem zaś można się go tyl- 
ko domyślać. : 

A zatem, na pierwszem miejsca stoi sto- 
sunek do Węgier, na drugiem — reforma wy- 
borcza, a na trzeciem — porozumienie czesko- 
niemieckie. Wszystkie te trzy sprawy mogą 


być opracowywane jednocześnie. Sprawę pier- | 


waszą chce baron Beck postawić w ten sposób, 
żeby nie załatwiano 
raz taryfą celną, innym razem traktaty han- 


diow, póśniei sprawę bankową, a jeszcze pó lle mu prowadzić polityk, zagraniczną zupełnie 
rozdziału kwoty, a zawsze na | szmodzielnie i sewierać wszelkie układy, a ka- 
gdy tam uznają | żdej Izbie prawodawczej zastrzega prawo za- 


źniej kwestyę 
rogkaz z Pesztu i w chwili, 
Ło za korzystne dla siebie, leos tak, jak gdy- 
by wszystkie istniejące umowy były przekre- 
gione, przestały ietnieć, a trzeba było postawić 
z gruntu nowy gmach wzśjsmnego stosunku, 
według jednego planu i jednej przewodniej 
myśli. Załatwianie poszczególnych spraw ne 
wyrywki, a na komendę z Pesztu, jest latani- 
ną, która w końcu może stworzyć coś mon- 
strualnego, choć może wyjątkowo korzystnego 
dla Węgier. Dlatego właśnie, śe bar. Beck za- 
mierzył tekę przebudowę od fundamentów, do- 
magal się on od p. Korytowsakiego, aby objął 
tekę skarbu, gdyż p. Korytowski w r. 1882-gim 
przeprowsdził w ministerynm bardro ważną 
rewizyę taryfy celnej, a w 1887-ym brał gor- 
liwy udział w nugodowych rokowaniach s Wę- 
grami i stoczył z nimi walkę, kiedy oni na 
korzyść swych rafineryi dążyli do niskiego oła 
na oboą naftę i do różnych udogodnień, ula- 
twiających sprowadzanie sztucznie zanieczy- 
szczouej nafty, jako surowicy. Słowem, p. Ko- 
rytowski jest znawcą ekonomicznych stosun- 
ków austro-węgierekich, branych ze stanowiska 
finansowego. — Rzecz naturalna, że zamiar ba- 
rona Becka zbudowania ugody na nowych fan- 
damentach nie podob:ł się Węgrom, którzy 
tonem podreżnionym poczęli dowodzić, że stoją 
na gruncie ugody s r. 1867-ego. 

Druglem równie ważnem zadaniem nowe- 
go gabinetu jest reforma wyborcze. Zape- 
wniają, że baron Beok bierze sa podstawę 


znany wniosek ks. Hohenlohegoi na tym grun- 
cie będzie się starał doprowadzić do kompro- 
misu między stronnictwami. 


przedział, jaki istniał pomiędzy kassteianem a 
krwią królów. Nie łudrił się, áe przedział ten 
przebyć potrafi. Ca go ozekało w przyszłości ? 
Mógł być oo najwyżej rycerzem pani swojego 
serca, mógł nosió jej barwy na turniejach, 
mógł życie swoje setki razy na jej cześć ofia- 
rować — ale wszystko to nie wystarczało mu. 
On ozał, śe szalona zazdrość rozssarpie jego 
piersi, jeżeli kiedy zobaczy bóstwo swoje od- 
dające rękę innemu, panującemu jakiemu księ- 
ciu. Wszekże już ręką Anny rozporządaili, nie 
długo zapewne potrzeba bądzie czekać, a grom 
zbierający się wśród chmur, wypadnie rzucony 
ręką przeznaczenie i zdruzgocze go. 

Kiedy takie smutne obrazy snuły się przed 
jego oczami, niespodziewa' ie ujrzał widmo sto- 
jące przed sobę. Widmo wyśnione, wypieszozo- 
ne a jednak żywe. 

łyszał oddech tłumiony, zdawało mu się, 
że słyszy głośnie bicie jej serca, na oku dojrzał 
łzę aastygią. s 

Nie! widma nie płaczą, widma nie oddy- 
chają, te nie żadne zjawisko nadprzyrodzone, 
to rzeczywistość |! rzeczywistość upostaciowa- 
na w tej istocie, która była dla niego całym 
światem. i 

Pierwszym ruchem instyktownym królew- 
ny było cofnąć się niespostrzeżoną, bo zdawa- 
ło się, że rycerz jest tak zagłębiony w swoich 
myślach, iż nie dostrzega jej; ale są prądy 
tajemnicze pomiędzy istotami, które niewido- 
mie falując, uderzają w nie, zbliżeją, łączą, 
mówią o swojej cbeconości. Prąd taki utworzył 


szczegółów ne wyrywki: | protektorat. 
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polityczny, społecnay i literacki. 


| Naczelny Redaktor i Wydawca : £ mdwik Saasłowski. 


- 


Jednocześnie mogą się odbywać rokowa- 
nia czesko - niemieckie, s 20 z nich wyniknie 
pozytywnego, to zaraz wejdzie w życie, a gdy 
ta robota o tyle posunie się naprzód, że już 
zniknie nieufność Czechów, natenszas oni o- 
twarcie wejdą do koalicyi, poczem gabinst bę- 
dsie mógł się całkowicie sparlamentaryzować. 


Sąd nad Kocseveltem. 
W Btanach Zjeduoszonych trwa już od 


— Sroda dnia A Czerwca. 


Wschód złożca o 
Zachód 


Rękopisów 
Bedakcya nie zwraca. 


velt wydelegował komisyę śledczą, która bar- 
ideo ostro wzięła się do milionowych oszustów, 
ale oni zasiadują w senacie i w nim dowodzą, 
jie Roosevelt nie miał prawa wysyłać komisyi 
śledczej, bo każdy stan ma odrębne sądowni- 
otwo. labs represantantów i w tej sprawie sta- 
nęia po stronie prezydenta. 

Te stała niezgodność obu Izb tem się tłó- 
maczy, że każda z nich, wybrana w innym 
ozazia, inną ma większość: senat liberalną, a 


kilzu mieałęcy głucha a bp croc caciąte walka | Izba representantów demokratyczną, co według 
między prezydentem repUwu'śi & senatem. Zda- | naszej nomenklatury znaczy: senat ~- przemy- 
niem przyjaciół prezydenta, jest to wojna in- | slowa, a Izba reprezentantów — rolniczą. Boo- 


dy widuslności z kolektywismuem, ducha z literą, 
energii z nieruchomością; uiektórzy jeszcze do- 
dają, że także wojna prawości z szachrajstwam. 
Nareszcie kilka dui temu komba pękła: senat 
oskarżył prezydenta przed własnym trybuna- 
łem. Pierwszym oskarżycielem był senator Til- 
man, który obwinił Roosevelta o p„oynicsre 
gwałcenie konstytnoyi* i o dążenie do cəza- 
ryzmu. Prezydent wrzekonio chee być impera- 
torem. Ba na to niezbite dowody, które oska- 
rżyciel przytoosył, Nastąpnie senator Baily, ró- 
wnież w roli prokuratora, rzekł, że jeżeli Boo- 
seyslt nie dąży do Gezaryzmu, to w takim ra- 


sevalta mie ggdzono. 


| Związek pracy narodowej. 


Tarnobrzeg 30 maja. 

Wozoraj przedpoładniem zebrało się w 
sali Rady powiatowej przeszło 200 osób liczą- 
ce grono reprezentantów wszystkich sfer na- 
szego powiatu, aby się poinformować o celach 
i zadaniach zawiąsanego niedawno w Krako- 
wie „Związku pracy narodowej*. 

O godzinie 10*/, obszerna sala wypełniła 
się po brzegi. Wśród zebranych widać było 
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dawało woni i nie trulo konsumentów. Roose-|rzystwa pod nazwą: „Związek pracy narodo- 


wej“, Wychodząc s założenia, że kraj nasz 


posiada dostateczną, a może nawet, jak na. 
swoje potrzeby, zanadto wielką ilość stron- 
ni.tw i Towarzystw politycznych, które z na- 
tury rzeczy działają głównie w kierunku par- 
tyjnym, a zaniedbują sprawy ogólne, dla dobra 
społecznego bardzo ważne, wziął sobie Związek 
za zadanie wyłącznie pracę w kierunku kultu- 
ralaym i ekonomicznym. Ni» będące Towarzy- 
stwem politycznem, ani nawet nie n.ająo bar- 
wy politycznej, pragnie on starać si; o pod- 
niesienie, oświecenie i uświadomienie szero- 
kich warstw społecznych przez zakiadanie 
pożytecznych  instytucyj, wydawanie pism 
odpowiednich, przez wykłady i odczyty po- 
polerne, przes szerzenie zdrowych pojęć, przez 
pouczanie ludności w kwestyach najbliżej ją 
obohodzących — działać jawnie, otwarcie, w 
imię prawdy, w duchu narodowym i ka- 
tolickim. r 
Myśl to zapewne nie jest nowa. Mówiono 
i pisano o takie) pracy u nas wiele, ale koń- 
ozyło się na słowach, w najlepszym rasie na 
chwilowych porywach i próbach mniej lub 
więcej pomyślnych, ale nikt nie podjął i nie 
przeprowadził w tym kierunku potrzebnej i 


zie jest szarlntanem. Na wszystkie choroby spo- | liczny zastęp świeckiego i zakonnego duchowień- | koniecznej organizacyi, bez której robota te- 


łsczne, polityczne i ekonomiczne, również na 
wszystkie prywatne przepisuje własnego wyro- 
bu pigułki „Roosevelt“, stokroć gorsze od pi- 
gałek Morisona. Osły kraj już mu nie ufa; 
trzeba go więc wymieść z Białego Domu i to 
jak najprędzej, aby nie było zapóźno. 

I na tem w senacie atanęło. Ale on sam 
nie może być miotłą. Musi do tej roboty za- 
prosić Izbę reprezentantów, wspólnie z nią u- 
tworsyć „kongres“ i na tąkiem posiedzeniu obu 
Izb razem przeprowadzić detronizacyę domnie- 
manego cezara. Otóż Izba reprezentantów nie 
zgodziła się na odbycie kongresu, a zatem pre- 
zydentowi nio na razie nie grozi. 

Cóż jednak xarzuca nu senat? Najpierw 
to, ke rozpoowął rokowania z republiką Sen Do- 
mingo o oddanie się jej pod protsktorat Sta- 
nów Zjednoczonych. Senat dowiedział się o tem 
i zaprotestował przeciw prowadzeniu przer 
Hoosevelta polityki zagranicznej na własną rę- 
kę, nadto zaś uchwalił rezolucyę, w której po 
wiedzial, że nie chce przyjąć San Dominga pod 
Wówczes Roosevelt w jednej ze 
swych mów powiedział, š> konstytucya pozwa- 


twierdzić układ, albo go odrzucić, w razie zaś 
niezgodności Isb, rozstrzyga kongres. Złożywszy 
takie oświadczenie, Roosevelt dokończył rokowań 
z San Domingiem i wziął tę republikę pod pro- 
tektorat Stanów. 

Prsyszła następnie sprawa szalonej kon- 
kurencyi między kolejami. Walcząc ze sobą, 
obniżały one swe taryfy i ceny biletów, dopó- 
ki jedna linia nie zbankrutowała, a wówczas 
ta, która zwyciężyła, szalenie podnosiła cenę 
b'letów i kosztów transportu. Nazywało się to 
wolną konkurencyą. Ale na bankructwie któ- 
rejs jednej linii kraj tracił, bo zawsze traci, 
gdy jednostki lub instytnoye ogłaszają krydę. 
Nadto wprawdzie podczas walki konkuremcyj- 
nej korzysta publiceność x kolei prawie darmo, 
ale potem juś nie ta sama, ale inna publiczność 
placi za kolej zanadto drogo itak długo, żeowe 
konkurencyjne walki są właściwie obdziersniem 
publicaności. Roosevelt przeciw temu wystąpił 
w ten sposób, że zamianował państwową komisyę, 
która pozwslę obniżsó taryfy i ceny biletów, 
ale podnosić je zezwala tylko do miary, którą 
uzna sa słuszną. Odrazu w skutek tego ustały 
wojny królów kolejowych, papiery kolejowe 
de być przedmiotem gry giełdowej, spe- 

ulanci wpadli w, gniew, senatorowie się obu- 
rzyli, ale Isba reprezentantów przyznała słu- 
szność Rooseveltowi. : 

Nareszcie teraz odsłonił się „skandal mię- 
sny“. Wykryto, że w Chicago pakowano do 
puszek mięsnych wszelkie odpadki, części cał- 
kiem przegulła, różny brud, m wamyśtko to po 
takiem ohemioznem spreparowaniu, aby nie wy- 


się pomiędzy piersią ryczrza a zjawioną kobie- 
tą, skul ioh z sobą i nie pozwolił, ażeby ko- 
biete wykonała swoje postanowienie. Pragnęła 
uciekać, a wola jej była bezsilna, niemoo przy- 
kuwasłe ją do miejsca. 

Blada, miloząca, stała wśród białego 
kwiecia jaśminu jak statua z kararyjskiego 
marmuru, 

Pierwszy oprzytomnieł Römer. Pomimo 
bolewnej rany podniósł się szybko i w kilku 
krokach zbliżył się do stojącej dziewicy. 

Drżała na oałem ciele, nie była zdolna 
słowa przemówić; rycerz z uszanowaniem u- 
klęknął przed nią i wpatrywał się zachwyco- 
ny w jej twarz udręczoną smutkiem, a jednak 
piękną w swej boleści. 

Usoczysta cisza panowała w powietrzu, 
słychać tylko było bicie jej serca, które zda- 
wało się, że rozaadzi piersi. Zwolna podniosła 
głowę i nieśmiałym, zaledwie dosłyszalnym 
głosem wyszeptała: 

— Nie wiedziałam, wierzaj rycerzu, nie wie- 
działam, że tu jesteś. 

— A jednak ja wiedziałem, że tutaj przyj- 
dziesz — odrzekł Römer pośpiesznie, lecz nie- 
śmiało, zcicha. 

— Kto ci to powiedział, rycerzu ? 

— Przeczucie moje, może Bóg. 


— Bóg mówisz! czyż On nie potępił mnie 
jeszcze ? 
— Ciebie! za co? Czy za to, że ozdabiasz 


ziemię swoją istotą, za to, że cierpisz prześlą- 
dowanie, za to, że śpieszysz z pomocą nie- 


stwa miejscowego i z okolicznych parafij, oraz 


go rodzaju wykonać się nie da. Tymozasem 


wiele osób ze sfer ziemiańskich i inteligenoyi; | życie społeczne rozwijało się pod hasłem wy- 


przeważali jednak poważni reprezentanci wło- 
ścian 


szło zebranych. 


ącznie prawie politycznem. Polityka, a ra- 


je e tarnobrzeskiego, stanowiący prze- wi politykowanie stało się modą, pochłania- 
3 o 
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całą naszą uwagę, rozrywało jedność 


Obrady zagaił p. Zbigniew Horodyński, społeczną, zużywało najlepsze siły w jało- 
marszałek powiatu, dziękując delegatom „Zwiąx-| wej walce o programy, a pozostawiało w re- 
ku pracy narodowej“ za przybycie z tak dale- | zultacie rozgoryczenie, niesmak i wzajemną 
ka dla zapoznania mieszkańców powiatu Tar- niechęć. 


nobrzeskiego « nowo powstałą organizacyą pra- 


cy narodowej i społecznej i zaproponował 


przewodniczącego preyby 
prałata dra Czesława 


Ozas więc najwyższy był opamiętaó się, 


na | politykę zostawić tym, co ją uprawiają zawo- 
łego z Krakowa X.| dowo i podjąć pracę, wielce zaniedbaną. lecz 
ądolnego, co zgroma- | dla społeczeństwa bodaj czy nie najważniejszą. 


dzeni przyjęli oklaskami. Zastępcami przewo- | Związek powołuje do niej wszystkich oby- 
dniczącego wybrano p. Ludwika Miąsika, no-| wateli, stojących pod znakiem Krzyża św. i 
taryusza z Roswadowa i p. Jana Słomkę, wło- sztandarem narodowym, bez różnicy przeko- 


ścianine z Dzikowa. 


nań politycznych i stanów i ma przekona- 


X. prałat dr. Wądolny, obejmując przewo- | nia, że na ten apel staną wszyscy, którym na 
dnictwo, podziękował zebranym za wybór,|serou leży dobro kraju i przyszłość narodu. 


którsy przez to złożyli dowód, że suknia du- 
chowna ma u nich jeszcze powagę i znaczenie, 
następnie dał wyraz swej radości a powodu 
tak wielkiego zainteresowania się sprawą Zwią- 
sku, czego wymownym dowodem tłumne przy- 
bycie zaproszonych, a wreszcie przedstawił, 
że „Związek pracy narodowej", stojąc na grun- 


Prawda, że Związkowi nie chodzi o zdoby- 
wanie mandatów poselskich lab popularno- 
ści, że ambicya osobista nie znajdzie w nim 
pola do popisu i zadowolenia, bo działanie 
Związku wymaga tylko cichej, spokojnej 
i wytrwałej pracy, ale sądzimy, że upołe- 
czeństwo nasze posiada dobó poświęcenia i 


cie tradycyi narodowej i zasad wiary kato: | miłości OQjozyzny, aby zrozumieć, że w chwili 


lickiej, uważa za swe zadanie umysłowe, mo- | obecnej trzeba czynu, 


nie słów. (Huozne 


ralne i ekonomiczne podniesienie wszystkich | oklaski). 


warstw naszego społeczeństwa. Nie polityka, 
szerząca nienawikó i waśń społeczną, 
sprawia, że lndzie ubożeją moralnie i ekono- 


Następnie przystąpiono do obrad nad sta- 


która | tutem Związku. 


Obszerna, wyczerpująca dyskusya ogólna, 


micznie, ale praca nad podniesieniem dobroby- | Oraz szczegółowa n:d niektórymi ma posscze- 
tu, oświaty i moralności — oto nasse gele i| gólnych paragrafów — w której zabierał głos 


zadania. Chcemy podnieść dobrobyt, bo pra- | Cały szereg włościan, reprezentantów ducho- 


gniemy w myśl 
snym zagonie był wesół* 
a oświatą, ale nie z tą, 


s tą, którei przyświeca myśl, 


b 
dzisiejsze zniszozyć i zaoraó, ale By opar- 


pod temi hasłami jest u nas wielu, lecz idą oni | mu tchnące slowa, : 
luzem; zadaniem też naszem będzie |gatów Związku, a następnie wyraził żal, że 


dotychczas 


tych rosprószonych połączyć i zorganizować. | wielu ludzi z innych tak zw. 
ych rosp ych połączy zorg bo u|dowych balamuoi lud, obiecując mu różne 
— lecz | niemożliwości i odciąga go tylko od wiery 


Idźmy razem ławą, 
nas nie będą się pytać „kto cię rodsi?* 
„ozyś uozciwy i czy pragniesz dobra ogółu?* 
Tutaj znajdziemy się wszyscy, złączeni pod ha- 
słem solidarności i bratniej chrześcijańskiej mi- 
łości (huosne oklaski). 


a iść razem możemy, 


N*atępny mówca X. Alwary Komorek z | bO 


, Bkargi „by każdy ns wła- | wieństwa i inteligencyi, świadczyła o wiel- 
; przyjdziemy do wąs | kiem zainteresowaniu się Towarzystwem, oraz 
która głosi, że Boga | zdradzała, jak gorące. chęci współdziałania w 
nie ma, a miłość Ojczyzny to przesąd — nie|skcyi Związku ożywiają uczestników 
wszystko madzenia. 


zgro- 
dyskusyi ogólnej podniósł p. Ta- 
eusz Pazio, włościanin z Dzikowa, że lud 


potra ocenić te gorące, miłością ku nie- 
jakie tu padły z ust dele- 


zw. stronniotw lu- 


i Boga. 

P. Tadeusz Dul, włościanin z Grębowa, 
wykazywał w prostych a silnych słowach ko- 
nieczność wytrwania ludu przy wierze świętej, 
„człowiek bez wiary, to tak, jak drzewo bes 


zakonu OO. Dominikanów w Tarnobrzegu, po- | liści". Dalej stanowczo potępił zakusy zwolen- 
witał x radością powstanie Związku i ośbwiąd- | ników przewrotu, dążących do odebrania wła- 
czył imieniem obecnych gotowość do pracy dla sności prywatnej, Oraz poddał niek tóre ich teo- 
dobra ogółu pod sztandarem miłości i spra- |rye bezlitośnej krytyve, okraszonej tu i ówdzie 


wiedliwości. 


rodzimym humorem. A kiedy oświadczył, że 


Radzca szkolny dr. August Sokołowski | włościanie woale nie chcą zabierać cudzej wła- 
rzedstawił cele i zadania założonego w Kra- |sności, a i swej nie oddadzą na „podział, że 
komie staraniem grona osób dobrej woli Towe- | przecież i mzlachta i chłopi, panowie z miasta 


J 
X 
tą na wierze w Boga i na tradyoyi narodowej. | d 
Zgadzających się na program pracy społecznej 


szczęśliwym ? 
— Nie, nie za to. 


której aniołowie zasdroszczą bieli! 


dziewanie zbliżył, pomówmy z sobą. 
jeszoze zagojona rana paliła go. 
doprowadziła go do kamienia i przymusiła za- 


trywała się w zmienione rysy rycerza. 


przypływa mu do piersi, podnosi ją i doda- 
je sił. 


= 


selstwo od króla Ludwika do nas? 


Nie nie wiem o tem. 
— Olgdybyśmy i my obiedwie nigdy się 
nie były dowiedziały! Jesteśmy zbeszczeezczo- 


no nam to, co stanowiło jedyne nasze skarby: 
pozbawiono nas prawa do nazwiska ojca. 


lekka rękę swoją pcłożyła na jego ramieniu 
i nie pozwoliła na ten wysiłek. © - 
— Więc nie ma granic podłości ludzkiej! — 


k] 
Rómer choiał usłuchaó, ale siły odmówiły | ca ; 
mu posłuszaństwa, zbladł tyiko, bo nie dobrze | cześć ojca mojego, o cześć tego, którego za ży- 


zawołał gwałtownie rycerz — ale przysięgam 
oi na honor rycerski, pani, że zmusimy wro- 


— (Cóżeż więc popełniła za występek ? Ty, |gów waszych do wyznania, że popełnili wy- 


stępek, że ich upokorzymy i przymusimy do 


— Powstań rycerzu i kiedy los nas niespo- | oddania wam ozci należnej. 


— Mnie idzie — wyszeptała cicho dziewi- 
— o pamięć matki mojej niesplamioną, o 


cia nikt nie śmiał zadrasnęć dwuznacznem 


Nie wahając się ani chwili, dziewica po- spojrzeniem, a teraz pastwią się nad jego pro- 
dała mu rękę i dopomogła powstać, następnie | ohami. 


— Olbrsym pozostanie jednak na wieki ol- 


jąć na nim poprzednie miejsce. Z ozułością | brzymem, nie potrafi w niczem ująć jego wiel- 
matki, śledzącej twarz chorego dziecięcia, wpa- | kości złość współczesnych, późna potomność 


potępi ich, a jemu odda należną sprawie- 


Rómer wzruszony ozuł, że nowe życie | dliwość. 


— To zapóźno już będzie dla nas czekać, aż 
dzieje wymierzą sprawiedliwość, a teraz co 


— Czy wiesz, rycerzu, z ozem przybyło po- | nam biednym sierotom pozostaje czynić ? 


W każdym razie nie poddawać się nie- 


— Poselstwo? od króla Ludwika do was? |sprawiedliwemu wyrokowi, śmiało zaprotesto- 


wać, oprzeć się na swoich obrońcach. 
— Gdzie oni są? Wszysey nas opuścili. 
— O, nie! na Boga! nie wszyscy ! OzyŁ nie 


ne, shańbione! Pozbawiono nas dawniej praw | wiesz, królewno, że ja pierwszy jestem gotów 
do tronu, majątku ojczystego, a teraz odebra- | zginąc, waloząc w twojej obronie. 


— Ty, szlachetny rycerzu! Dlaczego chcesz 
wiązać swój los z losem potępionych ? Ciebie 


Rómer, któremu twarz napłynęła krwią, | czeka w przyszłości sława, dostojeństwa, a nas 
usiłował się zerwać z siedzenia, ale Jadwiga z | zagrzebanie gdzieś za kratami klasztoru. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


R RMW 
i duchowni, to wszystko bracia-Polacy, żywa 
potukiwania i oklaski odezwały się wśród 
włościan. 

W dalszym ciągu zwrócili się represen- 
tanci Związku do zgromadzonych z prośbą, by 
zupełnie szczerze i otwarcie zwierzyli się przed 
nimi z tego wszystkiego, co w życiu im naj- 
bardziej dolega. Cały szersg mówców wystąpił 
obecnie z postulatami. 

X. Kanonik Józef Ruszel z Pniowa oma- 
wiał ujemne strony parcelacyj, przy których 
pośrednicy robią dobre interesa, a lud wiele 
traci i prosił Związek o zajęcie sią tą sprawą. 

X. kanonik Czesław Rudnicki z Wielowsi 
wykazywał potrzebę niesienia oświaty miądzy 
lud, ale zarazsm podniósł, że nieproszeni agi- 
tatorowie pod tą firmą oświaty przemycają 
podejrzanej wartości surogat oświatowy, xapra- 
wny bezwyznaniowością. Tutaj także nastręcza 
się szerokie pole do działania dla Związku pra- 
oy narodowej. 

P, Franciszek Burdzel, włościanin x Do- 
macym, witał z zapałem zapowiedź działalno- 
ści Zwiąvku na gruncie tarnobrzeskim, wska- 
zując, że „jest to jedyna deska ratunku” przed 
niepowołanymi opiekunami ladu. 3 

P. Wojocisch Wiącek z Machowa oświad- 
czył, że uważa za nader korzystne zawiązanie 
Koła powiatowego „Związku pracy narodo: 
wej“. Zarząd Kola powinien wypracować ob- 
szerny referat o potrzebach miejscowej ludno- 
ści włościańskiej, które są bardzo liczne, a nie- 
które wprost piekące. Stwierdziwszy, że lud 
tarnobrseski „przechodził różne hałaśliwe ko- 
laje,“ wykazywał, że nie można mu tego brać 
za złe, bo ci, którzy się do niego dotychczas 
zbliżali, umieli go zręcznie obałamucić. Dzisiaj 
jednak ma już lud pewne doświadczenie i re- 
zumie, że ci wrogowie wiary, szerzący agita- 
oyę za żydowskie pieniądze, wiele mu obiecy- 
wali, nio nie zrobili, a sami tylko dobrze na 
tem wyszli. Piekącą sprawą jest wychodźtwo. 
Z samego Machowa wyemigrowało tego roku 
63 silnych, zdrowych mężczyzn do Prus. Na 
obozyżuie tracą oni poczucie wiary i narodo- 
wości — najwięcej tam pozostaje, a jeżeli wró- 
cą, to już ze zupełnie zmienionemi przekona- 
niami i z obałamuconemi głowami. Przeciw- 
działanie w tym kierunku i to jak najrychlej- 
sze jest nader pożądane. 

Wreszcie zwrócił się mówca do reprezen- 
tantów Związku z prośbą o wdrożenie akoyi, 
mającej na calu zmianę ustaw, dotkliwie dają- 
cych się we znaki ludowi. Tutaj należą: 
a) sprawa połączenia obszarów dworskich z gmi- 
ną, b) ustawa łowi:cka, ©) sprawa zniesienia 
myt, d) ustawa drogowa, e) sprawa rewiro- 
wych i oglądaczy bydła. Oto postulaty, które 
trzeba załatwić, bo dotychczas te właśnie kwe- 
stye służą ludziom złej woli, agitatorom prse- 
wrotu za wygodny pozór do prowadzenia agi- 
tacyi. Nakonisc wykazawszy zgubne rozbicie 
ludu między różne stronnictwa, których mośna 
doliczyś się aż trzynaście, zakończył apelem 
do zebranych, by wszysoy wstąpili do Zwiąs- 
ku i tam pracowali społem nietylko z zapa- 
łem, ale przedewszystkiem wytrwale. (Huoczne 
oklaski). 

X. kanonik Wojciech Sołtysik ze Slęza- 
ków i X. kanonik Czesław Rudnicki z Wialo- 
wsi zwrócili się z gorącym apelem do w ościan, 
by zawsze i stale darzyli duchowieństwo sy- 
nowskiem zaufaniem, a wtedy węzły brater- 
skiej miłości jeszcze się bardziej zacieśnią. 

P. Tadeusz Pnzio w odpowiedsi zaznaczył, 
że w istocie byli w powiecie tacy, którzy 
chcieli podkopaó zaufanie ludu do duchowień- 
stwa, lecz były to tylko odosobnione jednostki, 
które tem bardziej teraz stracą zupełnie grunt 
pod nogami. ` 

X. Józef Kasprzycki z Grębowa zachęcał 
do gakładania kół parafialnych „Związku pra- 
cy narodowej“ i zaznaczył, że myśl i potrzebę 
podobnej organizacyi już od dawna odozuwano 
w różnych miejscach powiatu, nie umiano się 
tylko zabrać do tego umiejętnie. Obecnie zaś, 
kiedy wskazówki i rady będziemy otrzymywali 
z centralnego Zarządu, akoya będzie łatwiejsza 
i sprawa dobra musi zwyciężyć. 

Po wyczerpaniu dyskusyi p. Wojciech 
Wiącek zgłosił wniosek o założenie Koła po- 
wiatowego „Związku pracy narodowej" na po- 
wiat tarnobrzeski, co zebrani jednogłośnie u- 
chwalili. 

Po dokonania wyborów zabrał głos Zdzi- 
sław hr. Tarnowski, wyrażając radożć e powo- 
du zawiązania w Tarnobrzegu Koła powiato- 
wego „Związku pravy narodowej*. Mówca za- 
znaczył pragnienie, aby to Koło stało się ogni- 
skiem dla pracy kulturalnej i ekonomicznej w 
powiecie i aby każdy członek znalazł w niem 
pokrzepienie, poradę i pomoc obywatelską. 
Mówoa, jako poseł sejmowy i jako prezes To- 
waTzystwa rolniozego, sawsze żywo zaimował 
sią problematami ekonomicznymi i zawaze po- 
pierał słuszne żądania włościaństwa, a W szoze- 
gólności zmianę tych ustaw, które dla ludn są 
uciążliwa, i ma nadzieję, ża wiele z tych ustaw, 
jak un. p. łowiecka i drogowa, w myśl życzeń 
ludu xostanie zmienionych. 

Przez powstanie Związku pracy narodo- 
waj będzie dana jeszcze jedua więcej sposo- 
bność poznania życzeń członków i poprawienia 
istniejących stosunków — a gdy Związek wy- 
klucza ke swej działalności wszelką politykę 
i wzywa do pracy wszystkie stany, to może w 
tej pracy jeszcze bardziej pogłębi się to wss- 
jemne zaufanie i ta harmonia, które w powie- 
cie tarnobrzeskim zawsze panowały i, da Bóg, 
panować będą. Przyrzeczeniem, że jak dotych- 
ozas, tak też i nadal popierać będzie interesa 
ludności włościańskiej, zakończył hr. Tarnow- 
ski swe niezwykłą życzliwością dla ludu na- 
cechowane przemówienie, za które zebrani po- 
dziękowali gorącym aplauzem. 

kanonik Rudnicki, jako najstarszy ka- 
płan powiatu, dał także wyraz uczuciu radości 
z powstania miejscowego Koła Związku, w ser- 
decznych słowach dzięwował inicyatorom tej 
akoyi, wreszcie wyrazil życzonie, by pracę lo- 
kalną rozpocząć uroozystem nabożeństwem w 
kościele parafialnym (oklaski). Zachętą do wy- 
trwałości w podjętej pracy, oraz staropolskiem 
nSzozęśó Boże!“ zamknął X. prałat Wądolny 
obrady, których poważny przebieg wywarł jak 
najkorzystniejsze wrażenie na obeonych, a za- 
rsen pozwala żywić uadzieję, że gorliwe usi- 
A jednostek, ożywionych obywatelskim 

uchem, nie pójdą na marne. 


Nowy gabinet. 


si Urzędowo ogłoszono już mianowanie człon- 
w nowego gabinetu bar. Becka, który we 
czwartek stanie przed parlamentem. Znana już 
naszym czytelnikom lista ich nazwisk przed- 
stawia się następująco: 


prezydent ministrów: baron Re ek, 

minister obrony krajowej: marszałek pol- 
ny gen. Schónaich, 

minister spraw wewnętrznych: bar. Bie- 
nerth, 

minister rolnictwa: hr. Auersperg, 

minister sprawiedliwości: dr. K lein, 


minister skarbu: dr. Witołd Kory- 
towski, 

minister handlu: dotychczas szef sekoyi 
dr. Forsat, 


minister kolei żelaz.: dr. Derschatta, 
minister wyznań i oświaty: dot. radzca 
dworu dr. Marchet, 
ministrowie bez tski:hr. W. Dzieduszy- 
oki, p. Prade, dr Pacak. 
+ 


Nowy minister kolei dr. Juliusz D er- 
sohatta (Edler von Standhalt) nrodsił się 
w roku 1653 w Gracu, gdzie ojciec jego był 
podówczas marszałkiem polowym. W Gracu u- 
kończył dr. Derschatta uniwersytet i tam też 
w roku 1881 otworzył kancelaryąę adwokacką. 
W roku 1884 przyjął dr. Derschatta pierwszą 
godność publiczną, a mianowicie mandat do 
Rady miasta Graou; w rok potem wybrany 
został posłem do parlamentu. W roku 1891 
złożył mandat i wstąpił jako członek do sty- 
ryjskiego Wydziału krajowego. W dziesięć lat 

otem znów otrzymał mandat do parlamentu, 
jako kandydat niemieckiej partyi ludowej; wy- 
brano go też prezesem klubu parlamentarnego 
tego stronnictwa. Dr. Derschatta do niedawna 
jeszcze był kawalerem, dopiero don kilkoma 
tygodniami ożenił się z panią Florą Steinbre- 
cher, wdową po fabrykancie. 

Dr. Wojciech hr. w arów. 
liczy obecnie 61 lat. Był jeszcze bardzo mło- 
dy, kiedy począł pisywać w Csasie fejletony 
p. t. „Słowiańskie finasye? i „Artystyczne 
fantazye*. Jego dzieło „Ateny“ wywołało 
w swoim ozasie sensacyę. Od niego hr. Dzie- 
duszycki i grono jego politycznych przyjaciół 
otrzymało praydomek „Ateńczyków*. Nowy 
minister dla Galicyi napisał teś wiele studyów 
estetycznych, rozrzuconych po fejletonsch dzien- 
ników i kilka powieści. Kilka jego studyów i 
śliczną powieść egipską p. t. „Święty ptak* 
drukowaliśmy w naszem piśmie. W r. 1878 
wybrała go wielka własnosó okręgu stanisła- 
wowskiego posłem do Sejmu, a w r. 1879 do 

arlameninu. w r. 1885 hr. Dzieduszycki porzncił 

adę pań:twa i został prezesem „Komitetu cen- 
tralnego*. W dziesięć lat potem wielka własność 
stanisławowska skłoniła go powtórnie do przy» 
jęcia mandatu do parlamentu. Po śmierci ś. p. 
Apolinarego Jaworskiego jednomyślny EP 
na prezesa Koła polskiego w Wiedniu padł na 
hr. Dzieduszyckiego. Jako prezes Koła i ako 
doskonały mówca i polityk konsekwentny, ro- 
zumny i nad wyraz prawego charakteru, cieszy 
się hr. Dzieduszycki wielkim szacunkiem i po- 
wagą nietylko w Kole, lecz we wszystkich 
stronniotwach parlamentu. Jego postawa, mia- 
ra w słowach i czynach pokazują męża, któ- 
ry wzrósł i wychował się na wzorach kla- 
sycznych. 

Dr. Józef Forszt urodził się w roku 
1850 w Kly pod Melnikiem w Osechach, stu- 
dya uniwersyteckie skończył w Pradze, jako 
oficer rezerwowy brai udział w okupacyi Bośni 
i Hercegowiny. Od roku 1874—18€8 był wspól- 
pracownikiem  Narodmich Iastów i urzędnikiem 
w praskiej Izbie handlowej. Pisywał artykuły 
treści ekonomicznej, W r. 1898 wybrała go 
praska Izba handlowa do parlamentu jako kan- 
dydata kompromisowego staro- i młodoczeskie- 
go stronnictwa. W r. 1896 złożył mandat z po- 
wodu zatargu z klubem młodoczeskim. Miano- 
wicie dr. Forszt kandydował do deputacyi 
kwotowej, a klub nie chciał poprzeć jego kan- 
dydatury. Złożywzey mandat, ubiegał się o nie- 
go ponownie z dodatnim reaultatem. W wybo- 
rach r. 1900 otraymał mandat, s miasta Kolina. 
W listopadzie zeszłego roku mianowany został 
w miejsce dra Liharzika szefem sekoyi komer- 
cymlnej w ministeryum kolejowem. 

Dr. Witold Korytowaski liczy lat 56, 
z których 31 pozostaje w służbie państwowej. 
Karyerę swoją rozpoczął w prokuratoryi skar- 
bu w Wiedniu; w r. 1880 został konoepistą w 
ministeryum skarbu, a w sześć lat później, pod 
Dunajewskim, szefem binra prezydyalnego tego 
ministeryum. Na tem stanowisku wykazał wiel- 
kie zdolności i brał czynny i wybitny udział 
w przygotowawosych pracach do uregulowania 
waluty; otrzymał w r. 1883 rycerski krzyż 
ordern Franciszka Józefa, a w r. 1889 taki sama 
krzyż orderu Leopolda. W r. 1891 został wioe- 
prezydentem lwowskiej Dyrekoyi skarbu. Tutaj 
wielką pieczołowitością otoczył 
którzy zawdzięczają mu znaczne powiększenie 
liczby posad, a niejeden swoją karyerę. Jako 
wiceprezydent Dyrekcyi skarbu otrzymał on 
order żelaznej korony II klasy, został tajnym 
radzcą, a zeszłego roku odznaczony został wiel- 
kim krzyżem orderu Franciszka Józefa. Dodać 
należy, że dr. Korytowski posiada dar dosko- 
nałej wymowy i wielki przymiot ogromnej pra- 
cowitości. 

Nowy minister wyznań i oświaty dr. Gu- 
ataw Marochet urodził się w r. 1846 w Ba- 
deniu pod Wiedniem. Od roku 1869 wykładał 
w wiedeńskiej akademii leśniczej prawo oywil- 
ne i ekonomię. W r. 187% został profesorem 
ekonomii w nitworsonej wówczes w Wiedniu 
ekademii rolniczej, Poświęcał się również fa- 
chewej publioystyee, w której zdobył sobie wy- 
bitne stanowisko. W r. 1876 odbył podróż na- 
ukową do krajów nadbaltyckich i rezultaty ba- 
dań swoich podcaas tej podróży ogłosił w dzie- 
le pt. „Handel i przemysł drzewny w krajach 
nadbaltyckich*. Po światowej wystawie pary- 
skiej opracował memoryal o dziale anstrya- 
okim na tej wystawie i otrzymał za tę prac 
od jury francuskiej srebrny medal. Ogłosi 
wiele dzieł naukowych s zakresu ekonomii, ró- 
wnież z zakresu studyów prawno-przemysło- 
wych i administracyjnych. Przed kilkoma laty 
jako rektor akademii rolniczej w Wiednin 
otrzymał tytuł radzey dworu. W parlamencie 
zajmował stanowisko wybitne i był przewodni- 
czącym komisyi reformy wyboromej. 

Minister dla Czech dr. Fryderyk Pa oak 
me. lat 60. Urodził się w Belohradzie w Oze- 
sach, uczęszczał na uniwersytet w Pradze. W 
r. 1868 za czasów ministerynm Anersperg-Herbst, 
został za jakąś mowę do studentów skazany 
przez sąd praski za zdradę stanu na pięć lat 
więzienia. Z tej kary odsiedział trzy lata w 
więzieniu św. Wacława w Pradze w towarzy- 
stwie dziennikarzy Bazaka, Tumy i Ozernego. 
W r. 1871 z powodu ogólnej amnestyi wyszedł 
z więzienia. Ozas spędzony w więzieniu po- 
święcił dr. Paoak studyom obeych języków i 
kwestyom ekonomiczno-prawniczym. Po wyjściu 
z więzienia zajmował się dziennikarstwem 
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i był przez dwa lata  współpracownikiem 
Narodnich Listów. Później otworzył adwokacką 
kancelaryę w Kuttenbergu. Ogłosił wiele 
rac prawniczych i opracował wspólnie z Rie- 
nlem komentarz do kodeksu cywilnego i kar- 
nego. Poslem do sejmu czeskiego i do parle- 
mentu został wybrany w okręgu Czasławskim. 
Gdy w r. 18-2 klub młodoczeski po raz pierw- 
szy desygnował swoich kandydatów do delega- 
oyi, jednym z nich mianował dra Pacaka. Pó- 
kniej wybrał go klub swoim prezesem. Dr. Pa- 
cak brał wybitny udział w pracach nad refor- 
mą ustawy prasowej, a podczas debaty budże- 
towej w r. 1895 gorąco przemawiał za zgodą 
Czechów z Niemcami. 

Minister-redak Niemiec pan Henryk Pra- 
de, urodził się w rokn 1858 jako syn kupca, 
i po ukończeniu szkoły handlowej, prowadził 
tkalnię ojca. Następnie był urzędnikiem kole- 
josym, a później urzędnikiem w Towarzystwie 
ubezpieczeń „Concordia* w Reichenbergn. — 
W roku 1885-tym został samoistnym kupcem 
w Reichenkergu, niebawem potem radnym i 
wiceburmistrzem tego miasta, otrzymał ró- 
wnież z Reichenbergu mandat do Rady pań- 
stwa i do Sejmu ozeskiego. Parlament wybrał 
go wiceprezydentem Izby. Z tej godności zre- 
zygnował on w roku 189ł-ym z powodu ostrych 
ataków wszechniemców i z powodu, że popie- 
rany .przes niego projekt administracyjnego 
rozdziału Ozech wywcłał wielką wrzawę. Cofnął 
się on z prezydyum Izby, by być awobodniej- 
szym wobec wszechniemców i zadowolił się 
stanowiskiem wicepr*%esa niemieckiego stron- 
nictwa ludowego. hi 


Korespondencye, 
Wiedeń 2 czerwca. 


(Powrót śpiewaków wiedeńskich z Londynu. 
Tryuwmfy ich nad Tamisą — Występ w pałacu 
Bukinhamskim. — Zaproszenie Wilhelma II. 
Zamek Krewzenstcin. 


(y.) Syci wrażeń i laurów, wracają śpie- 
wacy wiedeńascy ze swej wycieczki artystycznej 
do Londynu, gdzie ich formalnie na rękach 
noszono. Kaśdy ich koncert był wprost wy- 
padkiem dnia, którym dzienniki londyńskie 
zajmowały się tak samo, jak zdarzeniem z dzie- 
dziny wielkiej polityki. A mośna nawet po- 
wiedzieć, że ta wycieczka ozysto artystyczna 
ma także polityczne znaczenie, gdyż przyczy- 
niła się bardzo znacznie do podniesienia wśród 
publiczności angielskiej sympatyi dla Austryi. 
Już ta sama okoliczność wywołała w społe- 
ozeństwie londyńskiem niezwykłe, a bardzo 
sympatyczne wrażenie, że wszystkie produkcye 
wiedeńskiego „Minnergesangvereinu" odbywały 
się na cele dobroczynne i to w połowie na ko- 
rzyść ubogich członków anstryackiej kolonii 
w Londynie, zaś w drugiej połowie na korzyść 
A dp angielskich instytucyj filantropij- 
nych. Praktycznym Anglikom nie mogło się to 
pomieścić w głowie, że kilkuset śpiewaków na 
własne koszta odbywa tak daleką i kosztowną 
podróż i rezygnuje z góry z wszelkiego wy- 
nagrodzenia za swe trudy. To też niektórs 
dzienniki londyńskie przynosiły formalne le- 
gendy o wiedeńskim „Maunergesangyercinie* i 
isały między innemi np., że należy do niego 
kilkunastu milionerów i że to oni pokrywają 
koszta tej wycieczki. 

Rozumie się samo przez sią, że na ka- 
śdym konsorcie wszystkie miejsca były wysprze- 
dane oo do ostatniego. A jeden z tych koncer- 
tów odbył się w olbrzymiej hali, mogącej po- 
mieścić przeszło piętnaście tysięcy osób. Na 
końcu tsgo koncertu przysało do pewnego ro- 
dzaju demonstracyi politycznej, gdy bowiem 
śpiewacy wiedeńscy na ogólne żądanie zainto- 
nowałi austryacki hymn ludowy, cała publi- 
czność angielska powstała s miejso. 

Jeden wieozór spędzili śpiewacy w pała- 
cu Buckinhamskim jako gońcie królawskiej pa- 
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następnie nieraz go zastawiał. W posiadaniu 
rodziny hrabiów Wilozków znajduje się od ro- 
ku 1702. Obecny właściciel Haus (Jan Nepo- 
mace) hr. Wi.czek kazał milionowym kosztem 
odrestaurować ten zamek i nadaó mu zupełnie 
taki sam wygląd, jaki on miał w wiekach 
średnich. Rekonstrukcya ta starożytnego zam- 
ku zarówno zewnętrzna jak i wewnętrzna, 
trwała prawie trzydzieści lat, i dopiero nie- 
dawno została ukończona. Dziś jest zamek 
Kreuzenstein jedną z najbardziej godnych wi- 
dzenia osobliwości Austryi Dolnej. 


A towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 


W  ozasie Zielonych świąt odbyło się 
w Krakowie doroczne walne zgromadzenie Tow. 
nauczycieli szkół wyższych, przy udziale prze- 
szło 100 delegatów z całego kraju. Obrady to- 
ozyły sią w auli Collegii wowś, 

Zebranych powitał prof, Morawski imie- 
niem Uniw. Jag., zaznaczając, że zjazd odbywa 
się pod hasłam reformy szkoły średniej i waka- 
znjąc potrzebą przaprowadzenia jej na podsta- 
wie miłości, nie zaś nienawiści. Imieniem mia- 
sta witał zebranie prezydent Leo, również za- 
znaczając, że porządek dzienny zgromadzenia 
obejmuje ważną sprawę reformy szkoły śŚre- 
dniej w duchu nietylko pedagogicznym, ale i 
narodowym i życząc obradom pomyślnego 
wyniku. 

Preses Tow. Twardowski powitał zebra- 
nych, a następnie streścił działalność wydziału 
w roku ubiegłym. Mówoa potępił działalność 
skrajnych żywiołów, które ze szkoły chcą zro- 
bić piacówkę społecznej i politycznej walki; 
wyraził podziękowanie p. namiestnikowi za 
sprawiedliwe 1 szybkie załatwienie sprawy 
dwóch profesorów krakowskich ezkół średnich, 
pociągniętych do odpowiedzialności w drodze 
wreszcie podniósł myśl utwo- 
|rzenia krajowej komisyi edukacyjnej, któraby 
jw sprawie szkół przedstawiała wnioski Radzie 
szkolnej kraj. 

Na sekretarzy zaprosii przewodniczący 

| profesorów Mūllera i Makowskiego, poczem in- 
| spektor German zdał sprawę z rozwoju i dzis- 
| łalności polskiego Muzeum szkolnego. Na wnio- 
isək dyr. Hecka wezwano Koła, aby wydatniej 
| popisrały i zasilały Museum. 
Í Prof. Emil Petzold ze Lwowa wypowie- 
' dział eajmujący referat o przepełnianiu naszych 
*szkół średnich, o złem ich pomieszozsniu i wy- 
posażeniu, Oraz o braku ukwalińfkowanych sta- 
łych sił nauczycielskich. Nad referatem wy- 
wiązała się dłuższa dyskusya w odniesieniu do 
poszczególnych punktów referatu, bądź to ilu- 
strająca, bądź rosszerzająca go w szozegółach. 
Zabierali głos profesorowie Móller, dr. Ja- 
recki, Lukner, Pająk, Mohr, Blauth, Launhard, 
Misson, Janik, Skórski, Petelenz i iuni. 

, Na popołudniowem sobraniu uchwalono 
wnioski wydziału, proponowane przez referen- 
ta prof. Petzolda. To waly proponują natych- 
miastowe rompoczęcie akoyi sanacyjnej, a wy- 
dział Towarzystwa ma w najkrótszym ezasie 
wydać drukiem publikacyę, wykazującą upo- 
śledzenie naszych sskół średnich w stosunku do 
takich samych szkół w Austryi. W sprawie 
ozęstych zmian nauczycieli, objętych również 
referatem prof. Petzolda, wyrasiło zgromadze- 
nie przekonanie, iż przenoszenie nanczycieli 
odbywać się powinno jedynie w razie ważnych 
i uzasadnionych powodów; w szczególności zaś 
odnosi się to w znacznej mierze do gospode- 
rzy klas, których częste zmiany oddziaływują 
szkodliwie pod względem dydaktycznym i pe- 
dagogioznym. 

Z kolei przystąpiono do punktu: „Nasza 
szkołe średnia, krytyka jej podstaw i konie- 
ozność reformy". Referent prof. Stein odczytał 
zbiorową w tej mierze pracę kilku profesorów 
i przedstawił ogólny prąd do reformy  sskoły, 
panujący we wsaystkich państwach. Wobec 
tego i my nie możemy pozostać w tyle, lecz 


ry. Produkcye śpiewaokie odbyły się w wiel-| musimy iśó naprzód z zachodnią Europą, prze- 


kiej sali balowej, w której ustawiono organy. 
Król Edward ikrólowa Aleksandra zajęli miej- 
sca na krzesłach tronowych. obok nich zasie- 
dli najbliżsi ozłonkowie rodziny królewskiej, 
austryscki ambasador hr. Menadorff i nieliczne 
grono wybranych dygnitarzy — ogółem około 
50 osób. Śpiewano utwory Wegnera, Heuber- 
gera, Schuberta i nigdy niestarsejące się waloe 
Straussa. Po koncercie kazali królestwo przed- 
stawió sobie dyrygentów chórn, ściskali im rę- 
oe i dziękowali serdecznie za zgotowaną im 
biesiadą. Królowa rzekła po niemiecku do ka- 
polmistrza Kremsera: „Tak cudownego chóru 
jeszcze nigdy nie słyszałam”. Następnie odda- 


urzędników, ! lil się dwór, a lord Farguhar, ochmistrz dworu 
| królewskiego, zaprosił śpiewaków do bocznych 


salonów, gdzie czekały na nich suto zastawio- 
ne atoły. 

Prezes komitetu wystawy anatryackiej 
w Londynie, do której uświetnienia śpiowauy 
wisdeńscy tak bardzo się przyczynili, fabrykant 
Krupp z Berndorfu dał na ich cześć ucztę po- 
żegnalną w hotalu „Savoy,“ o której brukowe 
pisma londyńskie pisały iście niestworzone 
rzeczy, jak np. śe na stole biesiadnym znajdo- 
wała się fontanna, z której tryskało najlepsze 
wino szampańskie. 

Po powrocie członków Mhnnergesangverai- 
nu do Wiednia czeka ich tu nowe odznaocze- 
nie, gdyż cesarz niemiecki Wilhełm II, który, 
jak wiadomo, przybywa we środę, 6 czerwca, 
na dwudniowe odwiedziny do Cesarza Franci- 
szka Józefa i zamieszka w Schónbrunie, wyra- 
sił bardzo gorącą prośbę, aby chór tego Towa- 
rzystwa produkcyami swemi uprzyjeranił mu 
jeden wieczór w Šohönbrunie. Ambasador nie- 
miecki hr. Wedell wręczył nawet zarządowi 

Mannergesangyereinu* spis tych utworów, ja- 
kie Wilhelm 11. pragnąłby usłyszeć. Życze- 
niu cesarz& niemieckiego stenie się zadość, a 
podobno śpiewacy wiedeńscy przygotowują 
Wilheimowi II. niespodziankę, gdyż nadpro- 
gramowo odśpiewają skomponowazą przezeń 
pieśń „Sang an Aegir“. 

` programie pobytu Wilhelma II-go 
w Wiedniu znajduje się także wycieczka do 
zamku Kreuzenstein nad Dunajem, będącego 
własnością Hansa hr. W.lozka. Zamek ten, to 
jeden z najlepiej zachowanych średniowie- 
ocznych zabytków architektonicznych w całem 
państwie. Pierwsza wzmianka historyczna o 
nim znajduje się już w r. lllb-stym. Wtedy 
należał on do niejakiego Dietricha Formbacha. 
W ozasie wojen krzyżowych był zamek Kreuzen- 
stein siedliskiem ranbritterów, którzy plądrowali 
statki płynące Dunajem, to też w roku 1224 
panujący książę kazał złożyć właścicielowi je- 
go niejakiemu Wasserburgarowi przysięgę, iż 
nie będzie więcej niepokcił przepływających 
okrętów. W roku 1270 przeszedł Krenzen- 
stein na własność panującego księcia, który 


dewszystkism s Anglią. Nie wdając się w 
szczegóły, podał referent ogólny zarys urządze- 
nia nowej szkoły średniej, opartej na zasadach 
narodowych. w dalszym ciągu przeszedł do 
rozpatrzenia obecnej metody naukowej i wyka- 
zał jej błędy, oraz olbrzymią różnicę między 
obowiązującemi instrukcyami naukowemi a rze- 
cmywistością, istniejącą niestety wskutek wadli- 
wego urządzenia obecnej szkoły, nieodpowiada- 
jeej wymaganiom i potrzebom społecznym. 

celu urzeczywistnienia omówionych planów, 
proponuje referent założenie na próbę szkoły 
średniej. 

Przed przystąpieniem do dyskusyi nad re- 
feratem, na wniosek radcy Maciszewskiego u- 
dzielono absolutoryaum wydziałowi i wyraźono 
uznanie dla gorliwej pracy prezesa Twardow- 
skiego. 

W dyskusyi nad referatem prof. Steina, 


podniósł prof. Morawski z naneniem dążenia do ; 


unarodowienia szkoły, która, stworzona przez 
Nieinoów, nie posiada tej cechy narodowej pol- 
skiej. Przemawiali dalej prof. uniw. Jag. Bie- 
dlecki, Pp. Misson, Stupnicki, Blauth, dr. Mań- 
kowski, dyr. Krotoski, Janik, X. Slepicki, dr. 
Flach. 

. Na poniedziałkowem przedpołudniowem 
posiedzeniu prowadzono dyskusyę w dalszym 
ciągu. Prsemawiali profesorowie Mólier i Ło- 
| puszański. Po wyjaśnieniach referenta, przy- 
stąpiono do głosowania i przyjęto wnioski wy- 
| duiału, mianowicie: 1) walne zgromadzenie śą- 
|da reformy obecnej szkoły średniej tak, aby 
| odpowiadała potrzebom współczesnym 1 spo- 
ieczeństwa polskiego; 2) walne zgromadzenie 
żąda zwiększonego wpływu czynników auto- 
nomieznych na średnie szkolnictwo; 8) akoya 
około reformy szkolnictwa średniego powinna 
być rozpoczęta równocześnie w dwóch kierun- 
kach: a) przez stopniową reformę istnieją- 
cych obeonie szkół średnich, b) przez założe- 
nie próbnej szkoły średniej, której organiza- 
oyę opracuje nauczycieletwo w kontakcie ze 
społeczeństwem pod kierunkiem wydziału To- 
warzystwa nauczycieli szkól wyśszych; 4) 
walne zgromadzenie poleca wydziałowi Tow. 
natychmiastowe wdrożenie akoyi nad reformą 
szkolnictwa. 

Przystąpiono do wyborów. Przez aklama- 
macyę wybrany został prezesem prof. Uniwer- 
sytetu dr. Kazimierz Twardowski, wiceproze- 
sem również przez aklamacyę dyrektor Stani- 
sław Schneider. Do wydziała wybrani pp.: 
Edward Charkiewicz, Bronisław Duchowiez, 
dr. Ludwik Finkal, dr. Kazimierz Jarecki, 
Jan  Jędrzejowski, Celestyn Lachowski, dr. 
Teodor Nasher, Artur Passendorfer, Emil 
Petzold, dr, Eugeniusz Piasecki, dr. Włady- 
sław Semkowioz, dr. Konstanty Wojciechowski, 
Eugeniusz Romer, X. Walenty Wołcz. Dalej 
zmieniono porządek dzienny i przystąpiono do 


wniosków Koła tarnowskiego w sprawie tajnej 
kwalifikacyi i pragmatyki służbowej, oraz w 
sprawie zastępców nauczycieli i ramunoracyi za 
czynności, leżące po za zakresem obowiązków 
nauczycieli. Nad wnioskami tymi toczyła się 
dłuższa dyskusya, ostatecznie wniosek co do 
zniesienia tajnej kwalifikacyi i wprowadzenia 
jed yE giużbowej uchwalono jedaogłośnie. 
nne wnioski przekazano wydziałowi do uwzglę- 
dnienia w porządku dziennym preyszłorocznego 
walnego zgromadzenia, 

Po przemowie prezesa profesora Twaur- 
dowskiego, zamknięto o godz. '/,8 popoludniu 
obrady zjazda. 


a 


ll Zjazd delegatów Związku Stowarzyszeń 
katolickich rzemieślników i robotników 


odbył się wczoraj w Krakowie. Po nabożeń- 
stwie w kościels Maryackim rozpoczęły się 
obrady w pięknie przybranej sali Domu katol, 
rękodzielników i robotników. Przybyło kilku- 
dziesięciu delegatów z zachodniej części kraju, 
a Przemyśla i se Lwowa. Nadto przybyli z Po- 
anania X. Adamski, redaktor Robotnika i Ru 
chu chrześcijańskiego, oraz A. Dellof, wspóired. 
Robotnika; u Warszawy X. Prześdziecki, re- 
daktor Towarsysza pracy. Przybył poseł X. Sto- 
jałowski jako prezes Związku ohrześcijańeko- 
socyalnego z Białej. Obrady zagaił prezes 
Związku dr. Nartowski. Odozytano pisma z ży- 
czeniami od X. kardynała Puzyny. X. biskups 
Pelozara, X. biskupa-sufragana Fischera z Prze- 
myśle i inne. X. sekretara Mytkowicz złożył 
sprawozdanie z działalności Zwiąsku; należy 
do niego 18 stowarzyszeń, liczących 1.E00 azłon- 
ków; Związek wydaje tygoduiowe pismo Po: 
stęp. Nad sprawosdaniem zabierało głos kilku 
delegatów, poczem przyjęto je do wiadomości. 
Drugi referent p. M. Horowiok mówił o orga- 
nizacyi; trzeci referent p. Zgórniak o organi- 
zacyi zawodowej. Przyjęto rezolucye. 
Wieczorem o godz. 6 odbyło sią poufne 
posiedzenie. Adwokat dr. Grysiecki wypowie- 
dział referat pt. „Reforma wyborcza a klasy 
pracujące”. Po dyskusyi, w której między ia- 
nymi sabierali głos X. Cosel T. J., poseł X. 
Stojałowski i inni, zebrani uchwalili jadnomy- 
ślnie rezolucyę, żądającą równego, powszechne- 
o, bezpośredniego i tajnego prawa głosowania. 
jazd zakończył się o godz. 9 wiaozór. 


Wypadki w Hiszpanii, 
Madryt Gubernator cywilny otrzymał wia- 
domość, ża we wsi Torrejon de Ardos (zolo 
Madrytu) pewien nieznajomy, którego rysopis 
zupełnie zgadzał się z rysopisem domniemanego 
sprawcy zamachu na króla Alfonsa, rabii 
się w chwili, gdy go sgent policyjny saare 
sztował. 

Madryt. Samobójoę z Torrejon de Ardoz 
agnoskował jako anarchistę, nezwiskiem Mateo 

oral, właściciel domu, z którego rzucono bom- 
bę na orszak weselny. Moral przybył w sobotę 
do pównej gospody w Terrejon de Ardoz i py- 
tal gospodarza, kisdy odchodzi najbliższy po- 
ciąg do Barcelony. Moral był bardzo zmieszany. 
Ponieważ miał na rękach any od parzenia, 
sbudził podejrzenie gospodarza zajazdu, który 
przypomniał sobie rysopis aprawoy zamachu, 
zgodny s wyglądem gościa. Moral udał się na- 
stępnie na dworzec, aby zaczekać na przyjazd 
pociągu. Tymczasem possedi na przecnadzkę 
poza miasteczko, przyczem napotkał agenta po- 
licyjnego. Temu nasnnęło się równieś podej- 
rzenie, zażądał więo od Morala wylegitymowa- 
nia się. Ponieważ Mora] nie mógł tego uczynić, 
agent aresztował go i prowadził napowrót do 
Torrejon, idąc 2 kroki za aresztowanym. W dro- 
dze wydobył Moral nagle rewolwer, zabił agen- 
ta policyjnego, a następnie wystrzałem w glo- 
wę odebrał sobie życie. 

Prezydent ministrów zarwądził przewiezie- 
nie uwłok Morala do Madrytu. W niedzielę u- 
dała się do Torrejon automohbilera wojskowa ko- 
misya sądowa, aby dokonać oględzin i zarzą- 
dzió przewiezienie zwłok. W południe przybył 
pociąg ze zmłokami Morala do Madrytu, po- 
ozem natychmiast przewiaziono je do trurierni 
w szpitalu wojskowym. 

Madryt. Hiszpańska policya jest jak na tro- 
| pie wspólnika Morala. Ma to bydanarohista, który 
swego czasu redagował pismo anarshistycane 

Madryt. W sobotę o godzinie 10 wieczorem 
rozpoczęło się w zamku królewskim uroczyste 
przyjęcie książąt, rozmaitych deputacyj, ciała dy- 
plomatycznego itd. Wóńród obecnych zauważono o- 
prócz csałonków rządu, przedstawicieli wyższego 
kleru, oficerów załogi i wielką liczbę zaproszonych 
godci. Królestwu składano zewsząd życzenia z okr- 
zyi ocalenia. Hale pałacu, przed którym zgroma- 
dziły się tłamy ladności, przedstawiały wspaniały 
obraz, Miasto było jak dni poprzednich ilamino- 
wane. W różnych dzielnicach odbyły się bale, kon- 
certy i zabawy. Wieczór minął bez najmniejszego 
wypadku. Przyjącie na samku skończyło się o go- 
Fw w pół do 12 w nooy. 


Wypadki w Kosyl. 

Petersburg. Teraźniejszy gabinet zaczyna 
stanowozo tració grunt pod nogami. Wozoraj 
Stiszynskij przyznał się, że nie wicscy w dlu- 
biła zje: gabinetu. Stosunek dworu do ga” | 

inetn xaczyna się zaoztrzaó. Mówią, ża dekla- 
racya rządu wywołała niezadoxsolenie dworów 
obcych. Deklaracya to dała również powód do 
masowych protestów z prowinoyi. Wexorej w 
Peterhofie odbywała się rada familijna. Sprawie 
tej nadają wielkie znaczenie, gdyż dotychczas 
zwykle ona zaprowadzała zmiany w ministeryunt 
i decydowała o kierunku polityki. 

Petersburg, Witte odjeżdżając, powiedział 
do żegnających go na dworou kolejowym: „Ż* 
mi tych, oo pozostali przy sterze rządu. W lip” 
cu dziać się będą straszne rzeczy“, 

Grodno. Wozoraj wisczorem do domt 
Charyna przy ulicy Żandarmskiej podjechało 
doróżką dwóch żydów. Jeden z nich wysiadł 
wszedł do sieni, po chwili wrócił, wsiadł d0 
doróżki i obaj pobpiexznie odjschali. Widział 
to urzędnik akcyzy p. BStolia, który stal 5% 
przeciwległym trotuarze i z kimś rozmawiał, * 
skończywszy rozmową, wszedł do domu Oharj” 
na. Zaraz w sieni poczuł woń spalenizny, $° 
zaś ciemno było, więc zapalił zapałkę, żeby 20” 
baczyó, skąd ta woń pochodzi. Idąc wzrokiem 
za węchem, spostrzegł na trzecim stopniu scho” 
dów leżącą bombę, a od niej lont kurzący 33 
na przeciwległym końcn. Wybiegł więc oopre” 
dzej x sieni izobaczywazy w sieni słażącę Cb“ 
ryna Emilie Sal wicką, kazał jej tę bombę ust 
nąć. Salwicka wzięła bombę i oianęia ją w kát 
za sohody. Nastąpił wybuch na szczęście nie” 
zbyt silny. Powyl tywały tylko szyby z okien 
a jeden z odłamków bomby zadrasnął Salwicż% 


| Wnie brrmiącem nezwisku, 
| ajpiękniejszych ulic we Lwowie mieszkanie na 


| 


|Rożną. Na boisku odfotografowano 
| lustrowanych obie grupy młodzieży, „czarnych“ 


— 
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w noge. Bomba ta była przeznaczena dle 


zaprosił do ministeryam reprezentantów szlachty 
rosyjskiej ze wszystkich guberni, w celu zbadania, 
czy dużo szlachta mogłaby sprzedać ziemi, dla rəz- 
paroelowania jej między chłopów. 

Pokazalo się z tej konferencyi, że szlachta 
gotowa jest sprzedać przeszło milion dziesięcin, 
Trepow ogromnie agituje za tem, aby chłopów udo- 
bruchać. 

Petersburg. Jenerał-gubernator warszawski 
prosi telegraficznie o niezwłoczne zwrócenie wysła- 
nych do kreju nadbaltyckiego pułków, z powodu 
wzmagania się ruchów rolnych w Królestwie Pol- 
skiem. 

Częstoohowa. Dzisiaj popołudnia w Ostat- 
nim Groszu pod Częstochową zastrzelono wachmi- 
strzą Łukina i strażnika Mikulina. 
bójstwa umknęli. 

Częstochowa. Dzisiaj, o godz. 6. wieczo- 
ram, na dwfr w Łojkach p. Stetkiewicsa napadło 
20 uzbrojonych rabusiów. Zrabowali 1000 rub. w 
gotówce, biżuterye i dubeltówki, poczem umknęli, 

Półtawa. We wsi Batksch zrabowano cer- 
kiew. 


Sprawoy za- 


Mały feljeton. 


Modlitwa. 
Mojej Siostrze Steni. 

Daj mi o Panie przez życia ciernie 
Stąpuć z uśmiechem, 

Ludzkiego szczęścia być zawsze wiernie 
Radosnem echem. 

Jak przez toń smutną słoneczna smuga 
Złotem przeleci, 

Tak ezczęściem innych niech się noc długa 
W duszy rozświeci. 

Natchnij walozących, gdy wałka znuży, 
Siłą do boju, 

I daj rozbitkom po życia burzy 
Ciszą spokoju. 

Daj całej ziemi pe latach trudu 
Spójnię jedności, 

I więzionego złącz serca ludu, 
Ogniem miłości. 

Nie spraw, by pracy i ofiar ziarna 
Zawiść wydarła, 

By się swych dzieci ta ziemia czarna 
Z bólem zsparła. 

Daj, by nie padło kąkolu kwiecie 
Na naszą rolę, 

I zacnym myślom daj trafić w świecie 
Na dobrą wolę, 


Do stóp Twych Panie bługanie niosę 
I myśli czyste, 
Dla moich braci o łaski rosę 
Żebrzę, o Chryste! 
Aniela Glogierówna. 
Czołhańszczyzna 25/5 1906. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 ozerwoa. 

Namiestnik Andrzej hr. Potocki powrócił w 
Sobote wieczorem do Lwowa. 
> Naozelny dyrektor galic. poczt i tełegrafów 
Jan Lubicz Beferowicz wyjechał na tydzień w po- 
dróż jnspekcyjną, Kierownictwo o. k. dyrekoyi 
Poczt i telegraf. na ten czas objął o. k. starszy 
Tadzca pocztowy Ludwik Pikor. 

Mianowania. Cesarz zamianował wicesekreta- 
Tzą ministeryalnego w prezydyum Rady ministrów 
dra Adama Bieńkowskiego sekretarzem ministe- 
tyalnym. 
Do Krynłoy przybyło od 15 do 30 maja b.r. 
odsin, 694 osób, 
Wydział Towarzystwa kolonii wakaoy|- 
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| Nyoh dla dziewcząt donosi, że podania o przyjęcie | » 
| Qa kolonią wnosić należy za pośrednictwem odno- 


Šuej dyrekoyi szkoły, najdalej do 15-go czerwca. 
Boby pragnące ubiegać się o miejsce kierownioski 
olonii, jako też gospodyni, zechoą wnieść podanie 

do wydziału Towarzystwa kolonii wakacyjnych dla 
ziewcząt na ręce p. Zofii Bylickiej (ul. Bielow- 

kiego 6) najdalej do 15 czerwca. 
Sensacyjne aresztowanie. Przed kilkoma 


| Biesiącami przyjechał s Warszawy do Lwowa ja- 


ki prezentujący się pan, o dośó dzi- 


wynajął przy jednej z 


elegancko 


Dierwszem piętrze, złożone 2 8 pokoi i prowadził 
Joie nad wyraz kosztowne, Dzisiaj policya otrzy- 


| Wała bardzo obszerne i szczegółowo umotywowane 


Oniesienie, iż ów elegancki pan jest najzwyklej 
łzym pośrednikiem zakazanej miłości. Wobec tego 


| tregztowano go dzisiaj w południe. Rozpoozęto na- 
| tychmiast śledztwo. 


Turniej piłki nożnej w Krakowie Wozoraj 
Wieczorem odbyły sią w parku Jordana zapasy 


Włodzieży lwowskiej i krakowskiej w grze w piłkę 


dla pism 


t czerwonemi przepaskami ze szkoły realnej i 


| »iiebiesko-czerwonych* z IV. gimnazyum. „Czarni* 


twyciękyli po półtora-godzinnej walce w stosunku 
4 do O, „niebiesko - czerwoni“ po godzinnej walce 
stosunku 4 do O. Zebrana bardzo licznie publi- 


| anośgó oklaskiwała zwycięzców. 


Zamach samobójczy. Błużąca Węgrzynó- 


Wna, która przed kilku dniami po kłótni z narze- 
| onym, oblała się naftą i podpaliła ją, zmarła w 
| “bote w szpitalu, 


Piękny ozyn obywatelski. Z Mielnicy piszą 
lam: Dnia 31 maja około godziny 8 popołudnin 
 Pybuchnął z niewiadomej przyczyny pożar w doma 
loszczanina Hajkowskiego (podczas jego nieobe- 
Mości). Ponieważ był bardzo silny wiatr, ogarnęła 
Wszystkich mieszkańców obawa, że pożar może się 
enieść na inne domy, a nawet ogarnąć całe mia- 
czko, już raz pożarem zniszczone. Dzięki jednak 
Atychmiastowej pomocy hr. Mieczysława Dunin 
tkowskiego, który wysłał swoje sikawki i który, 


| 3 
| 


a 


| "mo podeszłego wieku, osobiście wraz z córką hr. 


Iwigą kierował akcyą ratunkową, jakoteż nie- 
lej dzięki interwencyi czynnej hr, Juliana Bor 
Wskiego z Chudykowiec, zdołano slokalizować 
| szalały żywioł, To też miasteczko nasze zawdzię: 
| R jedynie dzielnej pomocy marszałka hr. Borkow- 
lego i licznej jego służbie, że setki biednych 


| 


| Bsykańców nie zostały znowu pozbawione da- 


nad głową i resztek zapasów żywności na 
dnowku. Cześć więc dzielnym tym panom, śpie- 
fe "ym zawsze z całem zaparciem się siebie z po- 
(004 biedniejszym o każdej porze i w każdej oko- 
"ności | Dr. Bilwin. 

Konkursa rozpisują: Namiestnictwo we Lwo- 
Rt na opróźnió się mające w roku szkolnym 
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q sajów broni. Podania należy wnosić najpóźniej 
16 sierpnia. Bliższych informacyj co do tego 


Cha- | 
ryna, s tego powoda, że wolał zamknąć swój 
zakład introligatorski i rozpuścić przeszło 100 
robotników, aniżeli słuchać rozkazów komitetu 
soeyalistycznego. 

Petersburg. Minister rolnictwa Stiszynskij 


magistrata. 


Malinowskiego ku uczczeniu pamięci odwiedzin mis- 
sta Lwowa w r, 1880 przez Najjaśniejszego Pana, 
rozpisuje magistrat miasta Lwowa. Poszgi te prse- 
znaczone są dla ubogich dziewcząt służących, które 


łat słażą we Lwowie u tego samego służbodawcy. 
Losowanie odbędzie sią 11 września, a podania o 
dopuszczenie do losowania należy wnieść do megi- 
stratu najdalej do 80 czerwca. 

Śmierć w pociągu. Józaf Kopp, rewizor 
pociągów kolei państwowej, wyjechał we czwartek 
popołudniu ze Lwowa do Stryja i zmarł nagle na 
udar w pociągu przed stacyą Mikołajów. Odocze- 
piono wóz i zostawiono zwłoki w Mikołaiowie. Li- 
czył lat 50. 

Dezercya. Zbiegł ze Lwowa niewiadomo do- 
kąd podporacznik I-go pułku ułanów obrony kraj, 
Artar Tambor. Pan Tsmbor był to szczupły, wy- 
soki, elegancki młody człowiek, znany we Lwowie 
z dosó wesołego życie. Powodem dezercyi były 
prawdopodobnie długi. 

Samobójstwa. W sobotę popołudniu odebrał 
sobie życie w parku Łyczakowskim, strzeliwszy 
dwa razy z rewolweru w prawą skroń, Władysław 
Kukawski, właściciel składu maszyn w pasażu Mi- 


kane finansowe stosunki żyć mu nie pozwzlają*. 

Późnym wisczorem w mieszkaniu przy 
ulicy Panieńskiej l. 16., zażyła 18-letnia pan- 
na Ludwika Strumińska dośó sporą ilośó kwa- 
su karbolowego, Panna SBtrumińska ma matką 
na prowincyj, we Lwowie mieszkała przy siostrze, 
żonie urzędnika kolejowego. Przyczyną samobój- 
stwa była — jak okazujs się z listów — bezwza- 
jemna miłość i z jekiejś przyczyny p:zez matkę 
młodej desperatoe w listach czynione wyrzuty. Dzię- 
ki szybkiej pomocy lekarskiej, panna Strumińska— 
zdaje się — żyć będzie. 

Temperatura dnia 1 czerwca o godz. (mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -j-15, we Lwo- 
wia -|.14, w Tarnopolu -+-14, w Czerniowcach +18, 
w Wiednia -|-18, w Baleburgn + 15, w Gracu + 16, 
w Pradze 4-16, w Tryeście |-22, w Abbazyi --19, 
w Baguzie --22, w Budapeszcie --17, w Berli- 
nie +18, w Hamburga 4-11, w Monachium + 14, 
w Zurychu +14, w Genewie 4-21, w Lugano -|-19, 
w Anglii +10, w Paryżu +11, w Biarritz -|- 15, 
w  Nizny +17, w północnych Włoszsch -|-19, 
wa Florencyi -l1-19, w Rzymie +19, w Neapolu 
--20, w Palermo ~+ 25, w Madrycie +-20, w Sztok- 
holmie +9, w Petersburgu --12, w Wilnie 4-12, 
w Warszawie +10, w Moskwie -|-16, w Kijowie 
+-19, w Odesgio -|-16, w Serajewie --17, w Belgra- 
dzie -|-18, w Bakareszcie +19, w Sofii +156, w Kon- 
stantynopolu +18, w Atenach -+19 (Temperatura 
według Celsinsza). i 
w poł. + 16 Bar. 767. Nieruchomy. Pochmurno. 

Na wsi. 
— Co porabia córeczka pani we Lwowie ? 
— Wysłałam ją dla dokończenia edukacyi do- 
mowej. 
— A duże postępy czyni? 
— Bajeczne -— jest już postępową demokratką., 


Odpowiedź Adminlstracyi. J WP. Gniewo- 
szowa, poczta Nowosielce-Gmiewoss. Przykro nam 
bardzo, ale nie możemy zadość uczynić żądaniu 
JWPani z powodu, że numera Praeglądu z lat po- 
przednich są zupełnie wyczerpane, 


Widewiska i koncerty. 


Repertuar teatru iwowsklego. Dziś: „Ty- 
rolka,“ operetka Edmunda Eyslera. — We środę 
Odwieczna bańń* Przybyszewskiego. 

Repertuar teatru krakowskiego. Wo środę 
„Wiele hałasu o nic“ W, Szekspira. We ozwartek 


ckiewioza. 
Colosseum Hermanów. Od 1 do 15 czerw- 


ca: Altredo Maracha!l w scenie: Bombardacya 


Kkenkursu mośna zasiągnś w X-tym departamenoie | budek ogólnych, z powodu pragnienia uezczęśliwie: 


PRZEGLAD a dnia 6 Osermia 19%. 


-amme ROW NAA 


j nia poddanych, ale z miłości ku Sonce i łe cały 


Konkurs na dwa posagi po 475 koron każdy, | przewrót, jekiego chce on w państwie swcjem do- 
z fundacyi imienia Cesarza i Króla Franeiazka Jó- 
zefa I, założonej przez ép. dra Józefa Kazimierza | rokracyę prawowitą królową. Zaiste byłaby to zdo- 


konać, ogranicza się do uznania Sonki przes biu- 


bycz nies warta ceny walki, a piękna postać króla 
przedstawiałaby sią w tem oświetlenin nie owiana 
urokiem bohaterstwa walki o ideał, ale jako udra- 
powane w poetyckie upiększenia figura Don Juana, 


rozpoczęły 18ty, a nie skończyły 30-go roku ży- í hazardującego spokój i porządek państwa dla za- 
cia, pochodzą z Galicyi i przynajmniej od trzech | dowolenia swojej miłości ku Sonce. Tego autor nie 


chciał. I tego wrażenia nie odnosi czytelnik, który 
w ksiąkce ma możność ścisłego kontrolowaniu scen 
miłosnych króla z Sonką; lecz słachacz w teatrze, 
który ścisłego sensu tych dyulogów uohwyoić nie 
może, a jedynie przejmuje się ich nastrojem, bez. 
warunkowo z nich odnosi to wrażenie wręcz prze- 
ciwne intencyom autora, 

Nowy ten, piękny „poemat dramatyczny* 
pana Przybyszewskiego wystawiono w naszym te- 
atrze pod każdym względem bardzo dobrze. Króla 
(rolę niesłychanie trudną) grał pen Adwentowicz; 
brakło mu majestatu w postawie i w całem zja- 
wisku zewnętrznem, lecz gra jego była doskonałą, 
opracowanie jej nndzwyczaj inteligentne, zapał i 
siła wyrazów piękne. Sonka pani Bednarzewskiej 
była pełną uroku, poezyi i lirycznego wdzięku, 
choć także pod względem sxewnętrznej strony zja- 
wiska Sonki więcej harmonii i pewnej powiewno- 
ści kyczyóby sobie należało, Pan Chmieliński, jako 
błazen, pan Hierowski jako kanclerz, pan Kwiat- 


kolnsza. Gdy przechodnie, zwabieni hukiem strz- į kiewicz jako Wityn, panowie Węgrzyn, Rasiński 
łów, przybiegli do samobójcy, zastali go juk bez ļ i Frycze, jako członkowie rady koronnej, pan No- 


kycia Przy umarłym znaleziono list, w krórym z 
sze, iż „masi zakończyć życie, gdyś obecne, | 


waoki, jako młody rycerz Bogdan i pan Jaworski, 
jako jego ojciec, stary wojewoda Ścibor, wszyscy 
opracowali swoje role bardso ' sumiennie i stiran- 
nie. Wogóle całość tak pod względem gry, jak wy- 
stawy i reżyseryi opracowana była bardzo dobrze, 
Wystawe nawet (dekoracye i kostyumy) była no- 
wa i bogata. 

Publiczność s niekłamanym zapałem dwakro- 
tnie wywoływała autora. Pani Bednarzewskiej ofia- 
rowano trzy kosze kwiatów. Teatr był pełny. 


(/m.) 


e = M RWE 
Uzęść ekonomiczita, 
T Wiedeń 2 czerwca. 

„ (Z). Sfery giełdowe z wielkiem zadowole- 
niem przyjęły wiadomość o powołaniu do steru 
parlementarnego gabinetu w Auetryi, Przede- 
wszystkiem odbiło się to korzystnie na kursie 
akoyi tych kolei prywatnych, które objęte są 
planem upaństwowienia. Akoye kolei Północnej 
podniosły się o 80 koron, a znaczne uwyżki u- 
zyskały także Statsbahny i akoye kolei półno- 
ono-aachodniej. A 

, Ponieważ spokojny przebieg sesyi delega- 
cyjnej jest obsonie zapewniony, przeto zwraca 
spekulacya gieldowa uwagę swą na akcye tych 
przedsiębiorstw przemysłowych, które intereso- 
wane są w dostawie materyałów wojennych 
dla austryaokiej armii i marynarki. 

~  Emisya nowej party! renty węgierskiej 
nie przyjdzie, jak się zdaje, do skutku przed 


Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 11 R, | jesienią, dotychczas bowiem gabinet p. Weker- 


lego nie wniósł odnośnego przedłożenia w sej- 


į mie, za kilka dni zaś rozpoczynają się delega- 


oye, w pełnym zań sezonie letnim nikt tego 
rodzaju operacyi nie przeprowadza. 

Za kilka dni rozwiąże się syndykat ban- 
ków austryackich, który przeprowadzał sfinan- 
Rowanie przypadającej na Austryę części osta- 
tniej pożyczki rosyjskiej w sumie 156,400.000 
koron. Po potrąceniu wszystkich kosztów, za- 
robiły banki na tej transakcyi na czysto 6 mi- 
lionów koron, która obecnie po rozwiązenin 
syndykatu zostaną rozdzielone między jego 
uosestników. 

Z Rzymu donoszą, że włoski minister fi- 
nansów Luzzatti tymi dniami uda się do Pa- 
ryża, by zajęć się zorganisowaniem syndykatu 
gwarancyjnego dla przeprowadzenia konwersyi 
renty włoskiej. Konwersya dokonana ma być 
Jeszcze w ciągu lata prrez automatyczne obni- 
żenie procentu, opłacanego posiadaczom renty 
włoskiej z 4 na 8%,9%/,. Dalsza redukcya pro- 


„800 dni* P. Gavanlt i A. „Charvey. w sobotę centu na 8'/,%/, nastąpi w dniu 1 stycznia 1912. 
„Upiory* H., Ibsena. W niedzielę „Dzisdy* A. Mi- | Same renty włoskiej, będącej w obiegu, wyno- 


| 


st przeszło 9 miliardów lir, z tego jednek snaj- 
duje się tylko jedna piąte czękó za granicą. 
$ Ceny lwowskiego targu aprowizacyjnego 


w porcie wojennym Brodie and Brodis, gogowie i w tygodniu od 28 maja do 4 czerwca. Ceny w ko- 


mulaci. 


i święta dwa przedstawienia: o godz. 4 i8 wieczór. 


naaaaa 


Literatura i sztuka, 

Z teatru. Gdyby nie to, że premiera „Od- 
wiecznej baśni* skończyła Bię na parę minnt przed 
północą, 60 przykro znużyło publiczność, byłby zu- 
pełnym sukces niespodzianki, którą publiczności 
zgotował pan Przybyszewski, Uznał to autor; wozo- 
rajsze, drugie przedstawienie „Odwiecznej bsśni* 
było już zneoznie skrócone, A s powodu tych skró- 
ceń sztuka na seenie nio nie traci, Piękne bowiem 
w czytaniu, miłosne dyalogi między królem i Son- 
ką, pisane językiem nadzwyczej bogatym i obrazo- 
wym, z6 scany nie robią tego wrażenia, co z kart 
książki. W szybko mówionych zdaniach trudno, a 
nawet niemożliwie jest słuchaczowi pochwycić cobra- 
zowej piękności i językowego bogactwa tych lioz- 
nych metafor poetyckich; szybko po sobie wyma- 
wiane wyrazy i zdania, bez łatwo kładącego się w 
umysł, bezpośredniego związku logicznego, wydają 
się raczej barokiem słów, który ze sceny nuży. I 
nietylko przez usunięcie przyczyny tego znużenia 
sztuka rusi zyskać, ale teżi przez to, Że tak głów- 
na, jak i poboczna akcya jej zyskują przez skró- 
cenie tych długich dyalogów na wyrazistości i 
jędrności. 

Bowiem miłosne sceny między królem i Son- 
ką w znacznym stopniu desoryentują słuchacza, 
W dwóch pierwszych aktach miłość króla kn Son- 
ce jest tylko czynnikiem podniecającym króla w 
głównem działaniu, to jest w walce szlachetnych 
jego zamiarów ze złem, występującem w konkret- 
nej formie zorganizowanej biurokracyi. Dopiero w 
akcie trzecim, gdy już owo zło w swojej uchwyt- 
nej formie nie istnieje, bo król rozbił i zgniótł 
organiracyę złej binrokracyi swojej i gdy król sta- 
nął wobec zła nienchwytnego, rozpoczyna się w nim 
walka wewnętrzna: ozy pójść dalej do walki z tem 
złem w ufności i upojeniu pierwszego zwycięstwa, 
czy też oddać sią miłości ku Sonce, zamknąć się 
w kole szczęścia osobistego, a porzucić majak na- 
dziei zdobycia sz zęścia dla poddanych. W tem 
stadyum sztuki "miłość króla ku Sonce występuje 
już nie jako ozynnik podniety wakcyi głównej, ale 
jako akcya samoistna, która kres kładzie akcyi 
głównej i potęguje się do ekstazy, przeobrażającej 
duszę króla i akłaniającej go rzucić tłumowi koro- 
nę pod nogi. Zaś gdy w pierwszem stadyum sztuki 


miejsca w szkołach kadetów dla różnych | autor w długich dyalogach podkreśla miłość króla 


ku Sonce, to desoryentuje słuchacza i wywołuje 
wrażenie, że król ie walczy z biurokracyą s po- 


Luis-Luis, lekcya gimnastyki w wojsku | ronach przeciętnie za 1 kilo. 
| francuskiem. 10 wspaniałych nowości, W niedzielę 


Baranina 0.00, cielęcina 1'26— 1,38, fasola biała 
0.34, czerwona 0.00, groch łuszczony 0,46, niełu- 
szczony 0.29, gęsi (para) 00.00, jaja para 012, 
kopa 8.80, jagły młyn. 0.30, indyki (para) 22.00, 
kapłony (para) 12.00, kaczki (para) 5.00, kury ker- 
mione (para) 6.00, kurczęta większe (para) 0.00, 
krupy perłowe nr. 1 0.42, nr. 3 0.84, jęczmienne ; 
0.28, hreczane 0.36, drobne hreczane 0.58, krupki | 
pszenne (grysik) 0.34, kartofle 0.6, krupy kukuru- 
dziane 0.24, masło świeże 3.00—3.20, stare 2.40, mą- 
ke pszenna nr. O 0.88, nr. 3 0.30, mąka żytnia nr. 1 
0.24, hreczana 0,30, kukurudziana 0,28, mleko słodkie | 
niezbierane litr 0.20, zbierane 0.06, mięso wołowe | 
1.20—1.729, mięso wołowe prowincyonalne odl 
1.04—1'28, polędwica wołowa 1.91, ryby żywe | 
2.80, smalec wieprzowy biały 1.84, śmietanka | 
ałodka litr 0.72, kwaśna 0.80, sadło 1.76, słonina i 
świeża 1.64, wędzona 1.76, ser osełkowy 0.70,; 
dzieżkowy 0.54, wieprzowina surowa 1.82— 1.81, | 
bułki zwykłe 0.44, kaizerki na mleku 0.60, rogal- | 
ki na maśle 1.26, chleb żytni 0.24, mięso koń-| 
skie 0.56— 0.72. i 


f 


TELRGRAMY „PRZEGLAJE . 


(Depesse porannej. 

Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł wczoraj przedpo- į 
łudniem nowych ministrów, a następnie przyjął na | 
posłuchaniu ustępujących ministrów, 

Paryż. Dzienniki donoszą z Tangeru, że w. 
pobliżu Malabata rozbił się parowiec Lloyda „Zo- | 
fia“ podczas mgły. Podobno nikt nie utonął. i 

Z Tangeru i Gibraltaru wysłano okręty ra-! 
tunkowe. | 

Petersburg. Jak donosi Riecz, rada mini- | 
strów oświadczyła się na wniosek ministra spra- | 
wiedliwości sa zniea eniem kary śmierci, 

Petersburg. Na rok 1906 mianowany 


f stolicę na ich cześć, i zabawili do północy. 
RE ne R 


i v- 


| Włedeań. Podozas zaprzysiężenia nowych 
ministrów Cesarz rzekł do ministra Pacaka, że 
wstąpienie przedstawicieli narodu czeskiego do 
nowego gabinetu jest czynem patryotycznym, 
za który czuje dła nich wdzięczność. Monarcha 
zapewnił © swej życzliwości dla narodu cze- 
skiego, oraz przyrzekł, że z pewnością w je- 
sieni przybędzie do Pragi na dłuższy pobyt. 
Z okazyi podróży do Liberca Cesarz zamierza 
zatrzymać się także w Kutnej Horze. 

Wobec ministra Pradego wyrazil Cesarz 
życzenie, aby jak najrychlej przyszło do poro- 
zmienia między obydwiema narodowościami 
w Czechach. 

Wiedeń. Biuro korespondencyjne otrzy- 
mało od porucznika Korvina z Dieppe nastę- 
pujący telegram: W sobotę o */,6 popołudniu 
wzniogłem się na wystawie austryackiej w Lon- 
dynie balonem „Meteor II“ w powietrze i przy 
silnym wietrze półlnocuo-zachodnim dotarłem 
do środka kanału. Następnie wiatr prawie zu- 
pełnie ustał i balon powoli zdążał w kierunku 
południowo-zachodnim Przez 6 godzin znajdo- 
wałera się nad morzem. O godzinie 1 w nocy 
wylądowałem bez przeszkody koło Dieppe. Gaz 
świetlny w balonie był bardzo lichy. Musiałem 
wyrzucić cały balast i mimo to zaledwie wy- 
starczyło mi gazu. 

Praga. Pociąg kolei północno-zachodniej, 
który wczoraj popołudniu wyjechał z Trutnowa 
do Pragi, wykoleił się o gods. 7 koło stacyi 
Neu-Peka. 10 wagonów spadło z nasypu. Słu- 
żący pocztowy Fischer zginął, dwaj urzędnicy 
pooztowi i jeden konduktor zostali ciężko zra- 
nieni, lekko rannych zgłosiło się 17 osób. 

Salcburg. Deszcze ciągle padają; rzeki 
waliareją. Z okolic ronk donoszą o śnie- 
gach. 

Belgrad. Miasto wydało wczoraj bankiet 
na cześć węgierskich dziennikarzy, którzy przy- 
byli tu gremialnie. 

Rzym.W niedzielę odbyły się w 24 okrę- 
gach wybory uzupełniające deputowanych w 
miejsce socyalistów, któray mandaty złożyli. 
Wybrano 17 sooyalistów, 6 konstytucyonalistów. 
W jednym okręgu potrzebny ściślejszy wybór. 
Zdaje się więc, że socyalikci stracą siedm man- 
datów. 

Waszyngton. Prezydeat Roosevelt przy- 
słał kongresowi orędzie, w którem podnosi ko- 
nieoznośó usunięcia niewłaściwości w przemy- 
śle mięsnym i zaznacza, że wprawdrie przy 
eksporcie mięsa do Niemiec zachowywana jest 
nadzwyczaj skrupulatnie czystość, natomiast 
przy wyrobie towarów mięsnych dla własnej 
konsumoyi panuje bezprzykładne niechlujstwo, 
które bezwarunkowo musi być usunięte. 

Nowy York. W East Providence na Bho- 
de Island (w Stanach Zjednoczonych) w nie- 
dzielę wagon tramwaju elektrycznego, zapeł- 
niony publiozaotcią wycieczkową, w skutek za 
szybkiej jazdy na zakrzywieniu toru, wysko- 
Gzył z szyn i odrzucony xostał na 20 stóp. 11 
osób zostało zabitych, a 20 zranionych. 

Sztokholm. Rząd szwedzki zawarł z kon- 
sorcyum bankowem, na którego omele stoi 
sztokholmski benk handlowy, umowę o 87/,0/, 
pożyczkę państwową w kwocie 60 milionów 
franków. 

Turoolng (we Franocyi, depart. Nord). Na 
przemówienie powitalne prezydenta Związku 
gimnastyków franouskich odpowiedział prezy- 
dent republiki Fallióres mową, w której powie- 
dział, śe widzi w gimnastyce szkołę świczenia 


się w obowiązkach i w miłości ojczyzny. 


Paryż. Do Pełit Parisien donoszą z Lon- 


dynu, że król Edward prawdopodobnie wystąpi 
z propozycyą zwołania międzynarodowej kon- 
ferencyi dla zwalczania anarchizmu. 


Ankona. Dwóch kupców z Medyolanu w 
towarzystwie kapitana przedsięwzięło w nie- 
dzielę wycieczkę balonem z wystawy medyo- 
lańskiej, W poniedziałek rano widziano ich 
szybujących nad morzem w Ankonie i znajdu- 
jących się w niebszpieczeństwie. Pomimo, że 
morze było burzliwe, wysłano parowiec na po- 
moc, balon jednak oddalił się. Popołudniu 
przybliżył się znowu do wybrzeża. Wysłano 
łódź torpedową na ratunek. Jednego z kupców 
uratowano, drugi kupiec i kapitan utonęli. 
Zwłok ioh dotychczas nie znaleziono. 

Barcelona. Przy rewizyi w „Ecole moder- 
ne“, gdrie mieszkał Morał, znaleziono broszury 
anarchistyczne, fotografie anarchistów hiszpań- 
skich i zagranicznych, oraz wiele listów. Wię- 
ksza część profesorów tej szkoły są to anarchi- 
ści, dyrektora aresztowano. 

Madryt. Stwierdzono, że bomba, rzucona 
w Madrycie, była sporządzona w ten sam spo- 
sób, jak bomba, którą rzucono w Paryżu 
w rue Rohan na króla Alfonsa i prezydenta 
Loubete. , 

Madryt. Prezydent ministrów zakazał wy- 
stawiania zwłok Morala na widok publiczny, 
Król polecił wykonać dla siebie zdjęcie foto- 
graficane zwłok. Pogrzeb Morala odbył się 
w nocy. 

Madryt. Na polu w okolicy Madrytu zna- | 
leziono ubranie Morala. 

Madryt. Wdowa po zabitym przez Morala 
agencie policyjnym Vega otrzyma przyrzeczo- | 
ną za schwytanie Morala nagrodę 25.000 
pesetów. 

Madryt. Para królewska i członkowie ro- 
dziny królewskiej byli na balu, wydanym przes 


[SEI MAMI. E 
HOTEL GEORGE'A. I 

Pokoje od 3 koron początwssy. 
Przyjechali dnia b ozerwca. Hr. B. Lame- 


zan z Krakowa. J. Szaszkiewicz z Podola. A. Ko-| 
| wnacki z Czarnicy. G. Engländer z Tarnowa. N.; 


Sperber ze Stanisławowa. W. Grünes, A. Aacher i 
J. Wohmokl z Wiednia. J. Krecsuk, S. Bajza, E. 
Lukacs, A. Ener i B. Kun z Miskolcza, E, Swobo- 
da z Mościsk, K. Plis*ek z Przemyśla, B. Goldfin- 
ger z Żurawna. C. Palmay z Budapesztu. 


HOTEL FRANCUSKi 
Lwów — Plac Maryacki. 


został | Pierwssoragdny hotel s komfortem wrządsony, ptl- 


dotychczasowy wiceprezydent rady państwa sekre- | #nerńska restawraeya # pokojem do śniadań, cukiernia 


tarz stanu Frisch prezydentem, a dotychczasowy 
przewodniczący I departamentu rady państwa Go- 
łabow wiceprezydentem, 


(Depesze popołudniowe). 

Kraków. Znany publicysta rosyjski p. Pantie- 

lejew, wielki przyjaciel Polaków, przybył z Pe- 
terskurga do Krakowa. 

Sucha. Zlot Sokołów okręgu krakowskie- 

go odbył się wozoraj. Przybyli 


a 
| z8 


| Kipiaczki. M. Wierzchieyska z Kabarowiec. E. Da- 


delegaci z ; 


w micjacn, 


Zbaraża, J. Pokiński ze Stryja, J. Findling z 
niłowicz s Buska. B. Bshmerald s Grzymałowa, L. 
Tabaczyńzcy i A. Derejowski ze Lwowa. W, Chro- 
ścieki s Kamieńca Podolskiego. W. Ogorzałek s 
Drohobycza. T. Stachowicz z Przecławia. M. Rei- 
ter, H. Griinbarg i R. Löwy z Wiednia. J. Po- 


Warszawy i Zagłębia dąbrowskiego. Ze Lwo- ; klewski, M. Dylska i J. Zieliński z Krakowa. D. 
wa przybyli delegaci krajowego związku pp. | Mesterów i E. Bren z Tomaszowa. S. Terekowie i 


Wallek i Świątkiewicz. 


i M. Lewicka z Borysławia. J. Bellər z Bołotwiny. 


-OR 


i Do Hambork: 8.55, 4.1 


m 


C <k 07% 


| 


Przyjechali dnia 5 czerwca. J. Krokowski | 
Jagielnicy. 4. Jarocki z Warszawy. J. Jawetz į 


(Do Janowa: (od 1|5 do 80/0 wł. 


R 


JB. Augustynowicz z Kniaia, O. Karmann se Zlo 
ozowa. K, Neymann z Sanoka, T, Ochocki z Czer- 
kasozyzny. W. Kasparkowie z Sambora, H, Tar- 
chalska z Bolechowa. T. Gorecki z Sanatowa. M. 


Spielecki z Kołomyi, J, Górć z Węgier. L. Bobach 
z Przemyśla. 


MOTEL EUROPEJSK!: 

ALBERT SZEOWRON. 

Lwów — Plac Maryaoki. 
€rzyjechali dnia b czerwca, F. hr, Resseguier 
z Niska, Z. Kościszeweki z Bilora. F. Skarzyński 
z Szwejkowa, Bt. Żuk-Skarszewski z Doliny. J. 
Żubr z Podhajec. Z. Łobaczewski z Mostów. M. 
Hamerschlag z Frankfurtu n/M. M. Grabowska z 
Koniuch. D. Hryniowska x Jekaterynosławia. J. 
Eicheler z Tryestu. Radzca Wiśniewski z Komar- 
na. Redaktor Słupski z Poznauia. M. Asłan z Bo- 
rysławia, B. Rozwadowski z Łóworvs, A. Kosseccy 

z Rosy*, P. Miihlnerowa z Borszczowa. 


Bacasił nii «. 
HLubrpka ta k: pochodzi do Ñedakoyi, nie bierze toż ona 
sa nią na siebie śadzej cdpowiedsialntści. 


toarde ipi 


er 


jfskódrgę 4 
biat ą i dslikatną. 
W/szędzia do nabycia. 
Sarga Mydła glicerynowe 


nadają sie jako najlepsze ćrodki usuwa- 
Bee brud dla dorosłych, dzieci i niemowląt. 

obroć ich potwierdzoną została przes znakomito- 
ści lekarskie, jak: Prof. Dr. Hebra, Schauta, 
Frahwalłda, Karola i Gustawa Breusa, 
Schandibauera i w. innych 


WYPALORY ZNAK NA KORKU. 


r 


A! pola 
przeciw = a 1 p 
oz -GIESSHUBIAR H DRE 
stwom (IIEMOWEZAK DUNOPOTUGI, 


Dr. Greliński 
ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2do 4 popoł. Lwów nl. Sykstuska 37 I.p. 


Rok założenia 1863. 


Dom bankowy „I „Kantor syoiay 
AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Karola Ludwika 1 

poleca de losowania 1 czerwca b, r. 
PROMESY 

nà losy państwowe u r. 1864: całe po K.20, a na połów- 

ki ps K, 11 — Główna wygrana K. 300.000, a 

względnie połewa. Nabyć teł można w tymże domu 

bankowym oryginalne losy państwowe s r. 1864 sa go- 

tówkę lab w spłatach naiesięcznych po K. 20iK. 10, 

jakoteżł wszelkie inne losy i papiery wartościowe pód 

jak najdogodniejssymi warunkami. 

Wydawnictwo gasoty losowań „Nadsieja*, 


Lwów 5 czerwca. (Z isby bandlewaj). 

Obiiczeate w walucie koronowe). 

Akcye xa sztukę: Kolaj gal. Korola Ludwika po 
460 Korot —.— èc —.—. Kolej Lwuwsko-Jzern.-Jaską 
po £00 kor, 078— do B76—, Banku hipotecznego po 
200 złr. 569.0U 16 87800. Akcye gerbarui w Becszowie 
po 4% kor, — — do ——. Tow. budow; wegonów 
w Sanoku po 590 karon — 809 Berku åle bandio 
i prasmiysłn po 60 k. do 105— 

Listy zakiawne za IUD E.. Banka hipot. aeiia 
6 proc. los, w 60 lat, x 1G proc. prsm, 1:1-50 do 000.60. 


d i pół proc, los w 50 lat 100.50 do 10120), 4 :'oc. los 


w 80 lat 98:50 do 89'38 Banku kraj. 4 i pół prue los w 
51 lat 101,80 do 102.00. Banku kraj. ś proc, los w 57 la- 
88%) do 89.66, Tow. kred. Qel. zieraskie 4 proc, (J em'e 
sye) 99.70 do 00%0, € proc. loe w él i pół latach 99-63 
do 00.00 ć proc. lcù w 56 let 9870 do 9940. 

Obiigi se 100 K.: Gal. fand. propinacyjnego 4 pro 
99.50— 100'20 Brkowińskiego fund. prop. 5 proc. 102.80 
do—.—. Komun. Banku kraj. 4 i pół proo. (Biej emisyi) 
101.20—101.90. Komun. Banku kraj. (4ej em.) 98.70 do 
99.40. Kolejowe lokalne Banku krajowego å procentowe 
po 200 koron 98,80 do 99.50. Peżycski kraj u roku 1876 
41/, proc, — — do —.—. £ pros, s 1698 r. 98.10 —89.80. 
miasta Lwowa 4 proc. po 300 koron 97.70 do 98,40 
1/,6/* po 200 koros 104.60 do 103.80. 


Ruch pociągów kolejowych. 
walny od 1 maja 1906 według czasu grodkowo - europai- 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8.407. 5.60, 8.45, 5.85, 5.80 
Z Rzeszowa: 10.35, 
Z Podwołoczyk na dworsec główny: 7,20, 11.45, 2.20, 
„50, 10.80. 
z Podwołoozysk na Podzazacza: 2.08, 7.00, 11:25, 5 26 
10 19*. 
Z Oserniowiec: 12.20. 1.40, 6 10, 5.45, 9 OB*, 
Z Kołomyi: 10,0b. 
Z Btanisławowe. 8.05. 
Z Rawy i Bokala: 7.50. 
Z Jnworowa: 8.18, 4.87. 
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.40*, 
Z Lawocsnego 7'29, 11:50, 10:50* 
Z Tuchli 8:55 
Z Bołuca 4'56, 
©dchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 8.28. 12.45*, 2.48, 4.05%, 5,85, 6.86*,1 1.00*, 
Do Rzeszowa: 4.05. 
Do Podwołoczysk u dworca głównego: 6.20, 10.55, 2.21, 
6.15*, 9.50%. 
Do Podwołoczysk z Podramcza : 2.36, 6.85, 11.15, 6.87* 
10.08*; 


bi U 
Do Oserniowiec: 2.81%, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40*. 
Do Stryja: 11.80*. 
Do Rawy i Sokala: 7.%6*. 
Do Jaworowa: 6.55, 6.00*. 
5, 10,51*. 
Do Kołomyi i Żydaczowa: 8.80. 
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* 
Do Ławocznego 7.80, 8.80, 6.25%, 
Do Bełsca 10.45. 
Do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 9:10° 


Poclągi lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Brzuchowic : (od 6 maja do 35 września) 7.07 przed- 
południem, 8.25, 580 popołud. i 8.30 wieczór (w 
niedziele i rz. kat święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do BI sierpnia wł. oo- 
dsiennie) 9,86 wieczór. 

Z Jancwa: od 1|5 do 80[8 wł. codziennie) 1.15 popoł., 

(od 18]5 do 8/9 wł. codziennie) 8.45 wieczór, zaś 
w niedziele i rz. kat. święta 9.20 wieczór. 

e Bzozerca: (od 27|5 do 16/9 wł. w niedsielę i rz, kat, 
święta) o 9.40 wieczór. Ń i 
Lubienia: (od 18|5 do 16/8 wł. w niedz. i rz. k. święta) 

o 11.50 wieczór. 
Odchodzą ze pana: 

Do Brzuchowio: (od 6 maja do 328 września wł.) 6.05 ra- 
no, 2.28, 840 i 6.26 popol. (tylko w niedsiełe į 
rm. kat. i święta); 9.00 prsedpoł. i 12.40 popoład, 
Od 1/6 do 818 wł. codziennie 8.84 wieczór. 

Do Rawy Ruskiej 11:85 w nccy (każdej niedzieli). 

codziennie) *.1% przed 
poł. (od 18]5 do 9/9 wł. w niedziele i ra. k. święta) 

! 1.85 popoł., zań oodziennie 8.14 popol. 

Do £zczerca 10.45 przedpoł. (od 27,6 do 16j9 w niedz. i 
rz. k. święta). 

De gp popol od 185 do 16/98 w niedsisłe i 
rz. 


Z 
Z 


ł 
i 
! 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drakowane są literam: 
tłustemi; pociągi mocme Oznaczone są gwiaadką. Pora 
- nocna liozy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 09 rano. 


r 
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‘Pamiętnik lekarza. | 
(z francuskiego.) 


(Digg daly). 


— Nie, Tomaszu: do widzenia, przychodź do 
mnie, ilekroć zechces... Jeszcze słówko... Znaj- 
dziesz się na bruku bez żadnych funduszów. 
Pozwól, że ci coś jeszoze dodam na twoje utrzy - 
manie, zanim znajdziesz drugą posadę... 

— Nie, Piotrae —odparl ze łsami w oczach— 
to byłoby sa wiele laski z twojej strony.. Zo- 


-— Rad jestem, że masz tak dobre chęci — | stało mi jeszcze trochę pieniędzy... A. wiesz — 


odparlem — i nie pożałuję moich dwudziesta 
tysięcy franków, jeśli cią zdołają wprowadzić 
na drogę obowiązku. 

Tomasz przybliżył się do mnie. Widzia- 
łam, że ohoe mi ood powiedzieć, lecz nie śmie. 


Był bardzo wzruszony. | 


— Odchodzę już — rzekł po pawnem wahe- 


niu. — Pryncypał musi się niecierpliwić.. Przy- | warci mieó z nimi stosunków. 1 
puszcza może, że drapnąłem innem wyjściem... | cę jaż tutaj, możesz być spokojny... 


coprawda, przychodziło mi to na myśl... i gdy- 


po namyśle — lepiej może, abyśmy się nie wi- 
dywali.. Jesteś sanadto dobry, wzruszasz mnie 
do głębi seroa i w tej chwili wolałbym dostać 
się do więzienia poprawczego, nid cię znowu 
niepokoić... Należymy wprawdzie do jednej ro- 
dziny, lecz do innej zupełnie rasy... Niech lu- 
dzie uczciwi łączą się x nozoiwymi, tamoi.. nie 
i ie! nie powró- 
Żegnaj. 

Słowa dotrzymał, Nie widziałem go już 


PRZEGLĄD s dnia 6 ozerwoa 1906. 


IX. 


Te odwiedziny mojego brata nie miały 
żadnego bezpośredniego związku z wątpliwo- 
koiami i wyrzutami, s jakimi walozyłem, za- 
znaczyły jednak w roswoju ich ważny | sta- 
newozy etap. 

Słuchając tego rozbitka, który w ohwili, 
gdy usuwała ma się z pod ręki ostatnia deska 
ratunku, sławił jeszoue rozkosze Życie, zrozu- 
miałem, śe instynkt zachowawozy pozostaję 
w nas do końca, źe silniejszym jest od wszel- 
kich innych nozuó, i zwiększyło to jeszcze mo- 


je wyrzuty. 


Ak do owej chwili przeświadozenie głębo- 
kie, że mój postępek nie przyniósł szkody ni- 
komu, dostarczało mi argumentu, którym uspa- 


kajelem sumienie : zbrodnia moja — powiadałem 


Otóż upadała ostatnia z moich wymówek: 
nie mogłem być pewny, czy Audouin w osta- 
tniej chwili pragnął jeszcze śmierci zarówno, 
jak przed atakiem. 

Prueświadczenie o mojej sbrodniosośoi 
zwiękasnio się wo mnie = dniem kańdym, po- 
chłaniało wszystkie moje myśli; niebawem bra- 
kło mi sił do panowania nad sobą, humor mój 
uiegł zmianie. 

Byłem jak człowiek, pośerany przez oho- 
robą misuleczaloę, do której sam przed sobą 
przyznać się nie chce, której się wstydzi wo- 
beo ludsi. 

Przez długi ogas ukrywa swe cierpienie 
r nikt się nie domyśla tego, co się w nim dsie- 
je; looz choroba z czasom zużywa jego wolę, 
energię, ozyni go niecierpliwym, więc ohod ją 
jeszcze ukrywa, oi, ce go kochają, widzą, że 
się męczy, ke jest chorym, że dogorywe. 


EDO ZEDO 0 


QCsułem to w uściśnienia jej ręki, serde- 
cznam, współozującem, przelęknionem ; słysza- 
łem to w brzmieniu jej głosu, gdy mnie pytała: 

— (Cóż oi jest dzisiaj? Wyglądass, jak gdy- 
byś był chorym... 

— Bynajmniej — odpowiadałem — sdrów 
jestem zupołale. 

Och! czemuż nie mogłem przelać mojej 
tajemnicy ma jej drogie łono! Czemużsm nie 
miał przy boku swym matki, przyjaciela, lub 
spowiednika bodaj I... 

Był wprawdzie mademnę Bóg, który słu- 
oha, rozumie i przebacza, lecz ja już w Niego 
nie wierzyłem, a choć ozułem pustkę, wytwo- 
rŁOną a niewiarę, nie mogłem jej jednak 
zapełnić... 

Wówozas zacząłem zastanawiać się, co mi 
nozynić należy, upatrywać przewodniego świa- 
tła wśród ogarniających mnie ciemności, 


by ten dom miał dwie bramy.. No, ale junk; nigdy potem. 
trzeba iśó, Żegnam * oig. DR ZAWSKe, niepra- | 
wdaż ? i 

Wsiąłem go za rękę. $ 
C = TE ME RĘCE "IM" 


«JEDWAB * 
$ 


ra bluzki, suknie wo wasystrich oenach, jakctek najnowsze ozarne, 


~ - 1 S 
Leonard (zynciel 
obywatel m. 
kows, członek licznych stowarzyszeń humanitarnych 


Kra- 


o. k. starszy inżynier namiestnictwa, 


po długich a oiętk ch cierpieniach. opatrzony éw. Sakra- 
mantami, nenął w Panu dnia 8. czerwca 1906 r. » 49. 
roku życia, 


Eksportacya zwłok odbędsia się we wtorek dnia b. 
czerwca 1906 r. o godzinie 8 po południu z domu żałoby 
przy ulicy Zyblikiewicza 1. 18b na główuy dworzec c. 
k. kolei państwowej. Obrzęd pogrzebowy odbędsie się w 
Krakowie dnia 6 czerwca b. r. o godzinie b po połuduiu 
z dworca kolei państwowej ną omantarz miejscowy do 
grobowca familijnego. na który w smutku pozostała ġo- 
na x dzieómi i brat zmarłego krewnycb, przyjsolół, sna- 
jomych, kolagów i pobożnych ohrześcisn zaprasza. 

Lwów, dnie 3 czerwona 190%. 

„OONOORDIA* A. Eurkowaki, Lwów, ul Sobieskiego l. 10. 


74 Trs ? 
Ks. Wiktor Wojdag 
wikary katedry ormiańskiej były dsiekan i probosscz w Mińsku i 
profovsor akadonii duchownej petersburgnkiej I 
po kr/tkiej a cięłxiej słabości, opatrzory św. Saxrumentami, smarł 
dnia 4 czerwca 1408 r., w BA rokn życia, a w d) kapłaństwa, 
Rap tała ormiańska z rodziną zaprasza Przęwielebne duchowień- 
stwo, znajomych, przyjaciół i wiernych chrześcian na obrzęd pogrzebo» 
wy, który odbędzie się we środę dnia 6-go czerwca b. r. o godzinie 10 
rano po skończonem  Nabożeństwie z kaplicy Boimów płac Kapitalny 
na cmentarz Łyczkowski. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1908 


„OONCORDIA* A Karkowski, Lwów, ul. Sobicskiego L 10. 


Przy zmianie paszy 
jeststan zdrowia każdego bydlęcia niepomyślny. 


Krowy dają mało mleka, lub niebieskie mleko bor tłuszozu, cierpią na 
brak apetytu, trawią Źle i chorują. Cielęta i jałówki nie rozwijają się prawi- 
dłowo | są słabe. Konie i źrebki zołzu:ą, kaaslą i chorują na niestrawność 
Nierogacizna nie trzyma się, jak należy, i nie daje się taczyś, 


Na tę biedę jest sposób !! 


Pisze się kartą korosp. 


do Mr. Tadeusza Paraskiewicza 


| fnbryka leków w Gutenstoln M. O. i zamawia: 

— gg. Dla krów równieź kós, cieląt Vac» 
Cin który mię dodaje do karmy, a po 
którym krowy nabiarają apetytu dają 
wiele mleka i dobre, przyczem nigdy 
nis chorują, 


Xonlom i źrebkóm Equln do sie 
ceki lab owsa, konia tracą zołsy iro- 
teki, dostają apetyt, trawią znakomi 
< 8, dostają piękną sicróć j ma cho 
rg 

Kierogaciźnie Sullin. Dwa do 
ranoh tygodni prędzej jak awyklo u- 
tuczy się świnię, pray dodatzn Saili- 
nu do karmy. BŚ rinie nie chorują i 
opłacają się wowicio 


Puszka 60 hal. 
Mniej jak za 2 korony nie wysyła się. 15 pnazek tychła wysyłamy za 9 koron 
franko, *0 pnssek za 22 korony, 100 puszek sa 40 koron franko. 6 kilogr. w jo 
dnei wietkioj puszce 5 koron. Ceaniki wszelkich naszych wyrobów 
Osirzeżenie ! W:zelkich tak awanych prossków dla bydła niechaj kałdy 
hodonca w włssnym swoi= interesic nigdy nie uływa, gdyż są to tyl o bes- 
wartościowe fałszerstwa mych, w całej Earopie znanych, prawdziwych środków, 
które na pierwszych wystawach odtnaczone sostały. 
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POLU CHWAŁY" 


Cens 13 koron, w oprawie 14 kor. 50 hal, r przesyłką 65 hal więcej 
poleca 


Księgarnia Polska Bernarda Połonieckiego we Lwowie 


ul. Akademicka Za. 


amr m a a ae. rae a 1 2 M M A M m 


Fabryka parowa 


Braci Wczelak 


we Lwowie, 


wykonywa wszelkie roboty stolarskie, ókna, 

drzwi, bramy i t. p. Urządzenia sklepowe, 

portale, urządzenia biur, nowość! biura sy- 
stemu amerykańskiego Í t. p. 


Wielki tapas 
posadzek i parkietów 


a materyałów starannio wytaszonych. 


dpowiadzialny Waeław Wasłowski. 


białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 60 ot. 
do alr, 1185 sa metr Franoo i już ocłone aż do domu. Wsory odwrotną pocztą. 


sobie— jeśli wogóle nauwać to możne zbrodnią — 
obraziła tylko ideę, ideę, być może felszywą, 
przesęd, jakiem jest poszanowanie życia ludzke- 
go, bes względu na jogo przejawy. 


Tak też i ja zamknąłem się w sobie, i je- 
dna tylko Klotyłda widziała dramat, rozgrywa- 


S (Cigg dalszy nastapi) 
jący się w ozeluściach mej duszy. 


JEDN 


Orehne agiserexzia 


BESSA Dla dzieci! 


Stład płóciea Koreryóstih KAPELUSZE: 
e aa: Kapuzki wiosenne 
poleca Agence 
kompletnie gotowe wyprawy álu- polsos 


bne wraz z pońocielą od złr. 200. 


e > . 

Spółka tapicerów 
lwowskich w likwidacyi s powodu swi- 
nięcia bandila sprzedaje po możliwie naj: |. = pe | 
niśssych cenach: Firanki, story koronko 
we i tialowe, karnisze mosiężne i nwy- 
kłe, kapy na łóńka, sorwoty i ooraty ne 
stoły, ogromny wybór w  portyernoh 


Karolina Szydłowska 
Lwów, Akedomieka 12, 


Kredyt osobisty 
dla urzędników, oficerów, nauczycieli, 
itd. Bamoistne konsoroys csscżądnościo- 
Jagiellońska 3. we-pożycskowe Gtowarsyssenia arsądni-| 
"Teren nsilowy w Tnstanowiczch|ków ułsielają poi jak najdogodniejszymi 
korsystnie położony do odstąpienia Bliż- saranksmi teki- na dłęgcterminowe 
sta wiadomość w kaoscelaryi adwokata|"płety pożyczek osubistych. Adresy hon- 


Or. Zygmunta Lisiewicza Lwów,|"orcyj podaje bezpłatnie %enirallel- 
ul Akudemioka 92 tung des Beamien-Vereineg, 


E Panna ien, I., Wipplingeretrasze 25. 


obosnans s ekspedycyą gatet rnajdzie [4 
zaraz posadę. Zgłoszonia biuro dsienni- 
ków Pasi Hausmana. 


Śliczna willa s ogrodem x komfor 
tem urządzona, na sprzedał, Stacya trem: 
waju etsktrycznegu ul. Bzymonowiczów 
7. (Boczna uł. 29 liatopa'a). 


Jaremocze 


Zakład wodoleczni*sy w uroczej oko»! 


Moje najdelitatniejsze wina Dalma- 
tyńskie wysylam w becaulkach od 
8' litrów zwyż pod gwsarancyą su- 
pełnej oryginal: i wytrzymaio- 
ści, mianowicie: 
cy górskie pan: = Webenico, stare białe, re tee 
W 25 lat mająca, bez- morne 48 b, sa litr 
dowa, i gia i.i Bałoaa, łegodno wino oserwons bar- 
dziekan, . chrześci dso delikatne i mocne 48h sa litr 
tu 1-100.000 koron w goóce, po Oro Bala, a mas 
VU. - nw , gnis . sa litr. 
śmierci matki odziedziczy w spadkuj| Podsne oeny rosumieją się loko stacya 
150.000 koron, wyszłaby zamąż zaj kolejowa Fiame (Bjuka) za pobraniem, 


gouvernante, possédant lo frangais, ],allo- 
mand et la mnsiqie cberohe pisce. 


Melle de Skowrońska 


PILIPTOI 


AB == JEDWAB = JEDWAB 


Fabryka jedwabiu 


HENNEBERG Zurych (Zürich). 


- Handel em i delinnterów z ag S Cognac ennes Martel 
Ludwika Juliusza Stadtmüllera poleca 5 Duboie” , 
przy pl. Marynoxim 5, _/Qó ~ Ki Hotel Francuski. ° ZE: 
poż tek" zd 2 c] Alsacienne Ustawowo ockronione: Esida naśladownictwo 


przedruk karane, 


Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedilwieniem. 


Sędzia: 
ostatni 
kiem begwartościawe | 
ohoeież Pan przecieł, 4ak 
każdy wiedzieć  musiać, 
Thierrego Balsam i maść cen- 
tytoljowa jedynie są nsjnewniejszy- 
mi, najskuteezńlsjszymi i nieomylzymi 
środkatal leczpioaym! wo wszystkich 
wypadkael i jest to także udowodnio- 
nom tysiącami piam dziękczynnych 

Oskarżony: Niestety, dałam poble wy- 
perowadowań | używałeń pierwszych 
leprzych proponowanych mi środków, 


Oskiriopy prawie cały swój | 
gross wyrzucił wa śŚrcdk! eal 
bezskutoccze, 
iak prawie 
fs jedynie 


B'adrosser % 


de placsment Cracovie 
2, rue Podwale. 


icz 
Lwów, ul. Sykstuakap25 i pl. Maryacki 11. — Kraków, Sukien- 
ia. 


beszłatnie i franco. 
Oskarżeny: Niestety i ta okoliczność nie była mi znanę. 
Sędzia: Tym rarem zostaniesz Pan nwolnionym od przestępstwa obo- 


udywacia wszelkich innysk beswartościowych i brsskntecanych surroga- 
tów i falsyfikstów i ma Pan sawste używać wyłącznie Thiorry'ego tal- 
samu i maści centyfoljowej jake jedynie pewnych i zdumiewa'ąco działa- 


Miokiewicza 11. — Stanisławów, 


21. Oraz wsaędzie do nabys 
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Beczki przyjmuję wodług osu oDliczn= 

* „|| ayol franco. Przy więkesym odbiorze 

dóbr, większego przemysłowca, Ofi-|| stosankowy rabat. Próbki (6 kg.) po- 
cera lub wyższego arzędnika. Tylko 


ostę do prsekonania się o wybornaj 
jakości kosztują X. 8.— franko kaśdęj 
języku proszę nadsyłać pod: 


poosty. Oenniki gratis i franko. 
Adres: Edmund Pauk, Fiume. 


Z CE R OOO O O c 


„Głutsbesitzerin* iruey man > sk a usuań ||trsech po 
Agram — Postłagernd. — Dyskre- z a — 
POWA; Ma zu anć W sprawach losów tiora? 

l Bazar krajowy. | siać a naszych uaług, Sprsedajemy losy 


także ua spłaty miesiącene Losy sastu 
wione wykupojemy i odstępujeriy je na 


g|:PAtJ. Prosimy zażądać naszego kalen 


z |darzyka, który roasyłsmy bezpłatnie. 
d PISZE e|Kupno i sprse'aż efsitów i monet 
r Í Z|6chitz i Chajes Dom bsnkowy we 


słomkowe męskie, 
damskie | dziecinne, 
od 25 ot. i wyżej. 


j Baa ' ' R 
Mdmioistracyi majątku 
i ziemskiego poszukuje od Lipca b.r. 
] |rutynowany teoretycznie i prakty- 
lekkie cznie wykształcony Agronom, pozo-' 


nebala | t2J4CY obecnie jedenaście lat 


„wów, Het 


George'a. 


Mebie ogrodowe żelazne, 
także ogrodowe poleca Fr. Chladek, 


magazyn wyrobów  żelasBych, 


na Kastelówoe, 
dobr.e rantujące się, składająca się = 


' naleśnościami de sprsedenia 


Bluro dzienników Sokołowskiego 


PY YNY W NY A 


zaręczycowe, obrączki, 
szpilki ślobno, srobrc atółowe 

(Ursądownje cochowaze) 
kompletno wyprewy w karot- 


kaci, orza wszelkie biłuterye 


= jących drodków. Ustawy sdrowia powianiémy wszyssy dokładnie prze- 
S tirsogai a iguorowanie tychie oczy to skntkiom niaświadomoświ, csy tek 
„ W zaniedbania s pewnością siężko karanom bądsie priez ekorobę iub ted 
T m prsznajmn ej przez eiłabienie organismu i konstytncyi. 
SZ Tbierry'cgo balsam i maść oontyfoljowa słażą do pomocy ludskości 
E mh cierpiącej i d~ ulżonia bolów i shoréb — i mie potrzebuja pan więcej oier 
© ï pieś, jeżeli pam te bardzo tanie środki sawszę posiada w domu i prsy #»- 
N 2 bie ciągle ioh używa. 
EA Thierry'ego Bolsam jest nieporównenym środkiom przeciw ka- 
= a z sziowi, katarem, chorobom p'ersiowym, tuberkulazle, zapaleniem gardła ehry- 
| "s pos, brenchitis, ohorobem plue, wątroby, kurczem żełądkewym, kolikem, zalwar- 
dzeniu asozególnie influensy etc. i przynosi powną pomoo i skutek. Cena 13 
G » małych albo 6 podwójnych flaszek albo tek jedas de- masz 
> ła fasska specyalna s zamknięriem pataziowanem 19: 
4 kor, 6 franev, 5 ZY ZA - 
są a Thiery'ego maść centyfeliowa jeet neu plus ulira przy (N z 
"= wszystkich sastarzałych ranáeb, sapalaniach, róży, | HG” S jr 
5 wrsedaoh i spuchnięciach, abssesaoh, raazch. karban- , b. 
Willa kułacb, nowotworach, oparseniach ramkach daisei ste | 
które dosta- 


zmiękoca | wyciąga wszelkie obse ob ło, 
ło sig do eiała, jek ołów, szkło, skałki, piessk etc. | 
bet bolu, szpobiegu—wcseśnie użyła — prawie sawaso 
zakażeniu krwi i robi sbyteesnom! bolesne eporzcyc. } 

| Cena za Z słoiki franke zł. 3:60 
Beosaarę v tysiącami oryg. pismami dsiękosyanami 


Otreymujo kakdy na Żądanie gratis i franao | 
E Wysylka (ylko za poprzeiniem aadegl, pieniędzy albo za pobe, ed 


aptekarza A. Thierry w Pregrada obok Rohitsoh Sauerbrano. | a 
| Link Presale 


— 


mjeszkań 3, 812 pokoje z pray: 
Zgłossenia 
pod „K. Z.” 


pasai Hausrans. 


Do nabycia w większych aptekach i dregasryach me- 
dycynalnych. 


H iT ymi które były bezwartościowe i batskute- 
wś cene, Wóyrałem baleamów ;łerowa- 
zyrh, czego teras Żałuję. y : i 
Sędzia: Niesnsjomość ustawowa nie jest iadnem usprawiodliwioniem, 
łnesego nio sprowadsiłoś Pan sobie broszurę s tysiącom świadnotw ol $ 
aptekarza Thierry'cgo s Pregrady, którę posyła się każdemu na życzenie E 
wiąskowego przestraoganik zdrowia Pańskiego i redsiny — pod warun. 
kiem jedzak, że się poprewiez, Zanieckaó ma Pau także sprowadzania i 
Piertciovki - 


Nowa Ì ; k 
ilustrowana »„CIarderoba Dziecinna* 
Czerwiec z dedatkami Czerwiec 
„Dla młodzieży,' „Praktyczna gospodyni, „Kącik dla dzieci” 
I dodatek iliteracki dla dziec! wychodzi punktsalnie 1 każdego miesiące 
nakładem R. LANDAUA we Lwowie, ul. Czarnisckiego I. 3. 
Przedpłata kwartalna wynosi Kor. 120, x przesyłką w Austryi Kor. 1'26. — 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgaroie w kraju i zagranicą, 


= 


polova Jan Jarzyna 
inbiłer, Lwów, Hobel 
Europejski, 


miejscu. Releguję pośrednictwo biur 
wywiadowczych. i 
Łaskawe zgłoszonia przyjmuję pod: 


„Adminisirator” posto restante Boe: 
wałów n, Banm 


wych Lwów, Myrnek 46 

lntćligentna osuba, łagodnego uspo: 
sobienia, snająca gospodarstwa domowe, 
poszuknje szła do zarządu dome, àl- 
bo uająć się dsiećmi lub do towarzystwa 
na prowinoyą Poat rest. Lwów, „Łago- 
dna“. 


Bilard karambolowy i = płytą do 
odwrnoania prawie bie nżykavy d» sprze- 
denia. Blisa wiadomość w biurze Wgo 
Pana Bukełowskiego Pasit Hausmann. | 


Dwie kamienice 


obok ogrodu jezeickiego, obszerny 
plac budowlany w śródmieściu, tu. 


aa mm 


NAUK ALKA A MA 4 
Ogórk 


12 htr. b centkach zł 
w słojach 5 l. po 60 ot. 


F. WOJCIECHOWSKIEGO 


«0 nawożenia, 


zboża, koniczyny | innych roślin pastewn; ch, okopowych 
I strączkowych, łęk, pastwisk, jrzyn, chmielu, d zew 
owocowych I leśnych === 
poleca się 
znana od przeszło 25 lat, wypróbowauą pochodzącą z 
czeskich hut Thomasa i 


i kiszone w 4 litr. fas- 
kach pocztą 80 ct w 
1:8) kołe 'q. | 


Fabryka konserw 


w Jarosławiu. 


pod gwaranocyą czystą 


Rz atók 1 ś WY POPE AES A Er 
oce spriedaty Lay dyrektor Nowo urządzona kę żużlową Thomasa 
akarewicza są | FILM s r (WA 
onae drew i Elektryczna palaria kawy muak „6 koniozu* 
prawie jak nowy o sle 8%, konia ( wó- | Leonarda Soleckiego | PE ea asiron 


e:t tanio de nabycia. Wiadomo 
W. Łukasiewicz 
hauda] sportowy Lwów, 


Niezrównane w użyciu 


Obristofia srebro stołoxe goleca Jan Woj- 
tych słotnik Lwów, Akademicka 8. 


Parcele w 


budowlane nlica Stryjska 16, tak naprze- 
ciwko wohodu parka Kiliśskiego w wacho- 
dnio-południowej stronie do aprzędania, 
Wiadomość p. Ruędowski Sykstoska 16, 


Pierścionki 
Obrączki ślubne, szpilki bukieżowo, wszel- 
kie wyroby złote i srebrna peleca 


Franciszek Kwaśniews) | , 
Piac Halicki 4. > 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye 


Za 2 zr. 


przerabia stare materace (8 poduaski) 
supełaie jak no e. Drelichy na pokrycia 
od 50 cent za metr. Nowe materace wło- 
sienne obłożone waią Dra Bischofa 7 rze- 
ciw molom od 15 sł materace s trawy 
morskiej od 6650, obłożone watą Dra 
Bisczofa od 10 sł. 
Kołdry od 6.50 zł. w każdej cenie — po- 
leca najtaniej specya'na pracownia kol. 
der i materaców Józefa Schustra 
Lwów, Kopernika 5. I 


skiet) 


MEES T. 


PAROWĄ FABRYKA CZEKOLADY CUKGÓW i N 
wr LWOwiE. _ //52707/6 0Opodycia. 


Papier s fabryki Braci Fialkowakich 


We Lwowie, ul. Batorego |. 2. 


Poleca 

znakomite Kawy palone najnowszym sposobem 

za pomocą gorącego 

Na żądanie pali w każdej chwili 
cego począwszy od 1 klgr. 

Zamówienia x prowincyi nskutecznia się odwrotnie, 


FRBATN KÓW 


Biuro sprzedaży: 
mącski fosfatowej s czeskich hut Thomasa 
JENERALNA REPRTZENTACYA 


powietrza. 
w obecności kupują- 


Józef Karrach, v Li 


Jagiellońska 32. 
i PJ” Cenniki, broszurki i wyjaśnienia darmo. =Sg 


Dostawa pod gwarancyą 


!|Już wyszedł!! 


Kuryer kolejowy 


Ważny od 1. maja 1906. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych pospiesznych w Ga- 
licyi i Bukowinie. 

Połączenia do miast za granicą do miejsc kąpielowych 
oraz ceny biletów do wszystkich stacyi. 


Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal. 


Do nabyoła w Biurze Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9 
we wszystkich trafkach. 


Z drukarni E. Winiąrg» 


Zamówienia 
z prowineyl 
załatwła się 


odwrotnie, 


